
JSTr. fU<T« Sobota, 21 Stycznia 1882. R o k  ' 7 3 *

W ychodzi codziennie o godzinie 4 po południu  
z wyjątkiem św iąt i niedziel.

'N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 6 centów, 
pocztą 7 centów. •— Biuro R edakeyi i A dm istracyi 
ulica W ałow a n r. 29. — L isty należy fraukow sS  —• 
łteklam acye otwarte wolne od opłaty.

P renum erata  
siecznie 

P
otrzym ują
końca czerwca Julfiod 1 lipea do końca grudnia", ewiereroczńi zaś i m iesięcznie za dopłatą, pierw si 75 e t ,  
drudzy 30 et. — Przew odnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza..

Inseraty  przyjm ują w A ustry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów, we F rancyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a n u a ,  4. Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najłaskawiej Najwyższem pismem odręcz- 
nem z dnia 12 listopada z. r. na wniosek 
ministra skarbu polecić ustanowienie osobnej 
z prezydenta i dziesięciu członków złożonej 
komisyi do zbadania obecnych urządzeń ad­
ministracyjnych celem zaprowadzenia upro­
szczeń i osiągnięcia wszelkich możliwych o- 
szczędności w gospodarstwie państwowem, a 
zarazem mianować Najwyższem postanowie­
niem z 8 stycznia b. r. tajnego radcę Karola 
Zygmunta hr. H o h e n w a r t a  prezydentem 
tej komisyi.

T a a f f e  w. r.

wościach obowiązują postanowienia §§. 12, 
14 i 27 wyżej powołanej ustawy i odnośne­
go rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
12go kwietnia 1880. Dzień. pr. p. Nr. 87 i 
38. Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 10 stycznia 1882.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z 2 stycz­
nia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Walerego B r z o z o w s k i e g o ,  właściciela 
dobr, na prezesa, a Piotra G a r b  a c z y  ń- 
s ki  e go ,  właściciela dóbr, na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Pilznie.

Według doniesienia c. k. Starostwa 
brodzkiego wygasł w dniu 7 b. m. księgo- 
susz w Gajach smoleńskich, miejscowości 
tamtejszego powiatu. Co się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z c. k Namiestnictwa.

Z powodu pojawienia się księgosuszu w 
Koniuszkowie, w jednern obejściu w*-Gaj ach 
suwleńskich i w jednem obejściu w Starobro- 
dach, miejscowościach powiatu brodzkiego, 
ustanowiony został w myśl § 28 ustawy 
księgosuszowej z 1880 r. wspólny okręg po­
morowy, do którego oprócz miejscowości o- 
głoszonych tutejszem rozporządzeniem z dn.

5 grudnia 1881 r. 1. 60049, wcielone zo­
stały następujące miejscowości powiatu 
brodzkiego: Korsów, Komorówka, Grzyma- 
łówka, Szczurowiee, Hrycowowola, Łaszków, 
Bordulaki, Podm anstyrek, Stanisławczyk, 
Manastyrek i Romanówka. W tych miejsco-

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 21 stycznia.

Jestto wina wypadków, że każdy 
rozruch na W schodzie, chociażby te- 
rytoryalnie ograniczał się do m ałego  
obwodu i rozporządzał tylko m ałą garst­
ką ludzi, rośnie w  wyobraźni trw oż­
liw ych do rozmiaru pow stania, które 
wrzekomo nietylko samo dla siebie  
jest niebezpieeznem, lecz nadto stano­
w ić  ma początek dalszych w iększych  
zawikłań. Z m ałych chmur spadał już 
na W schodzie deszcz ulewny, w yw ią­
zyw ała się wielka zawierucha, w ięc  
do pewnego stopnia trzeba być pobła­
żliwym  dla pessym izm u. Ale gdzież  
jest analogia m iędzy tern, co się dziś 
w  południowej Dalinacyi i H ercego­
w inie dzieje, a tern, co było dawniej 
przed laty siedm iu? Zachodzi chyba 
analogia terytoryalna, przypominająca 
światu rcieiąónwości znane z dawnych  
zaburzeń^;zacriiodzi tu analogia formal- j 
na, że jak dawniej tak i teraz są od­
działy złoczyńców, dopuszczających się  
różnych nadużyć przeciw  porządkowi 
publicznemu, są starcia, w  których ży­
cie ludzkie pada ofiarą itd. Są to je­
dnak tylko akcesorya, które wobec w y­
snuw anych kombinacyj politycznych  
nazwać można drobiazgowemu Cała 
sytu acja  polityczna i wchodzące w .grę  
m otywa wykluczają w szelką analogię. 
Bandy uwijające się po niedostępnych  
górzystych okolicach, staw iające opór

organom spokoju i bezpieczeństw a pu­
blicznego, są tylko bandam i, ale nie 
oddziałam i zbrojneini, podnoszącem i 
hasło walki w  imię pewnej idei poli­
tycznej, po za którą stałaby znaczna 
potęga gotowa do w ystąpienia z żąda­
niem  now ego uporządkowania stanu  
rzeczy. M e ma śladu tych czynników, 
które dawniej m ałym  wypadkom  na­
daw ały charakter doniosłość w ie l­
kich wydarzeń historycznych, n ie ma 
już tej Turcyi, na którą burzyły się 
ujarzmione, a dziś w ysw obodzone ple­
m iona chrześciańskie, nie ma tej Ros- 
syi, która prowincye tureckie zale­
w ała agitatorami, przygotow ując teren  
dla sw oich zbrojnych zastępów, co pod 
hasłem  humanitaryzmu bezintereso­
w nego m iały się rzucić do walki, a 
słu żyły  rzeczyw iście celom  zdobyw ­
czym.

Dzisiaj na W schodzie objawia się  
tylko ten do pewnego stopnia natu­
ralny instynkt anarchii, który w  cią­
gu kilku lat rządów Austryi nie m ógł 
być jeszcze zupełnie okiełzany a w i­
dząc, że coraż w ięcej traci grunt pod 
nogami, próbuje jeszcze raz cofnąć lab 
opóźnić zabójcze dlań dzieło cyw iliza­
cyjne. Któż m ógł przypuścić, że m isya  
cyw ilizacyjna włożona na A ustryę trak­
tatem  berlińskim , nie będzie już wy,-*' 
m agać ciągłej czujności, naw et ofiar, 
że te na pół dzikie żyw ioły od razu 

-moralna tylko siła  urządzeń państw u-C l/ O V -
wrych dadzą się  zupełnie poskrom ić i 
zassym ilow ać? Kto tego się spodzie­
w ał, ten szukał w idocznie złudzeń i 
znalazł je teraz. W ytrawni politycy  
zaś widzą w  najśw ieższych wypadkach  
tylko to, czego się obaw iać należało, 
tylko to, co przetrwać koniecznie nale­
żało celem  w yw iązania  się z przyję­
tych  wobec Europy zadań i zobow ią­
zań cyw ilizacyjnych. M ezaw odnie le ­
piej by łob y , gdyby nie wypadało s ię ­
gać jeszcze raz po m ateryalne środki

utrzym ania pow agi urządzeń państw o­
wych i wpojenia w  dzikie um ysły  
zm ysłu dla porządku społecznego —  
ale skoro moralne środki nie w ystar­
czały, trzeba uznać konieczność i po­
nieść nowe ofiary. W ym aga tego m i­
sya cywilizacyjna i polityczna państwa.

W obec takiego stanu rzeczy, w o­
bec nadzwyczajnej łatw ości w ysnuw a­
nia dziwacznych przypuszczeń i ho­
roskopów z wypadków w  południowej 
Dalmacyi i H ercegow inie, nie braknie 
zapewnie i takich u s iło w a ń , k tórych . 
celem  będzie w yzyskanie wypadków  
tych na polu polityki wewnętrznej.
I w  Austryi i w  W ęgrzech istnieją  
frakcye opozycyjne, dla których każda 
sposobność uderzenia na rząd i przy­
pisyw ania mu w iny za wszystko złe, 
jest dobrą i slosow ną. W W ęgrzech  
skrajna lew ica już zmierza do tego  
w niesioną interpelaeyą. Poważna i 
sprawiedliwa opinia publiczna przeko­
na m alkontentów, że m anewry takie 
nie osiągną zamierzonego celu.

Lwów, 21 stycznia.

{Stan spraw serwitutowych po koniec 
grudnia z. r.)

Od początku ustanowienia władz ser­
witutowych aż po koniec grudnia z. r. zgło­
szono 29.988 używalności podlegających po­
stępowaniu w myśl ces. patentu z dnia 5 lip- 
'•a Ś853 r. Z tych zgłoszono 44 używalności 
••iapiero w ubiegłem półroczu. Ogólna liczba 
gmin, przysiółków i t. d., w których wyka­
zano '•służebności, wynosi 5401.

Z pomienionej liczby zgłoszonych uży­
walności załatwiono do końca grudnia z. r. 
29.929 używalności, z których jednak pozo­
staje jeszcze w zawieszeniu 75, tak, że licz­
ba ostatecznie już załatwionych używalności 
wynrfst 20,854.

Z końcem grudnia z. r. pozostało do 
załatwienia 59 używalności, z których jednak 
tylko 38 używalności nie było jeszcze przed­
miotem dochodzenia, gdyż w 6 sprawach 
wydano już orzeczenie przygotowawcze a 15 
było właśnie w jjjkii.

3)

POCIECHA ARTYSTÓW
O B R A Z E K  Z N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)

Gdzie się stołuje i co jada artysta , to 
trudno mi wiedzieć, lecz jak tylko ma pie­
niądze, nie wychodzi z cukierni i karmi się 
przez kilka dni samemi ciastkam i, potem 
sprasza kolegów i przyjaciół na bibę. _ Za _ to 
(rdy przyjdzie pierwszy i trzeba płacie mie­
szkanie, szewca, krawca, praczkę itp., wy­
wija się jak wąż, niby to gdzieś wyjeżdża, i 
zjawia się, kiedy s ą d z i ż e  presya tych na- 
trętników nieco zwolniała. Najczęściej je­
dnak zdarza się tak, że właściciel domu znu­
dzony nieustannem pilnowaniem swojego lo­
katora, odbieraniem czynszu kapaniną i ciągłe- 
mi zapewnieniami, że przetrwa jutro, dziś, za 
godzinę, jak tylko listonosz się zjawi—łapie go 
gdzieś na korytarzu, a wtedy pomiędzy ni­
mi zawiązuje się mniej więcej taka rozmowa :

— "Panie Kaczurzyński, na miłość Bo­
ską, wyprowadź się odemnie.

— A , nie mogę teraz.... Jestem panu 
winien za te dwa miesiące i muszę wprzód 
zapłacić.... Ale to już nie długo, jak pana 
dobrodzieja szanuję....

— Ja  już nie będę miał żadnej pre­
tensja

—  Przepraszam p an a , ale ja nie mogę. 
Śmierć minie, ale dług nie minie.

—  Bo to widzi pan łaskawy, ja  tego 
pokoiku potrzebuję dla siebie. Przyjeżdża tu 
jutro siostra żony na kuracyę.

— A to dobre! Więc pan chcesz, że­

bym ja się dziś wyprowadzał, w środku mie­
siąca , ho ? A gdzież ja  się podzieję, czy 
mam iść do hotelu ? Śliczna propozycja....

— Nie, broń Boże, tego nie Pomagam, 
dlatego nająłem panu inny pokoik w sąsie­

dnim domu.... Oto jest klucz....
— Hm — odzywa się po chwili na­

mysłu — skoro tu idzie o kobietę.... Trudno. 
A co do naszych rachunków, niech pan do­
brodziej będzie spokojnym, zapłaci się co do 
grosza.

I z lekką myślą, prawie uradowany tą 
zmianą, przenosi się do nowego mieszkania, 
a w godzinę potem jest już w najlepszej ko­
mitywie z sąsiadam i, i wie, kto jest i czem 
się trudni panna J u lia , panna Teresa, panna 
K lotyida, które przez całą godzinę uporczy­
wie obserwował ze swego okna.

Dwa razy jednak, jak mi opowiadał, 
zmuszony był sam dobrowolnie się przepro­
wadzić i to wśród okoliczności, na wspomnie­
nie których iskra gniewu zaświeci mu w śmie­
jących się zawsze oczach

— Mieszkałem — mówił do mnie — 
fea Gołębiej , u starego lichwiarza i  skąpili, 
który mię poprostu obdzierał na czynszu. Za­
ległem Coś dwa miesiące, a on ze mną ta­
kie wyprawiał hece, że myślę sobie, na złość 
ja  cię przytrzymam. Zaczęliśmy tedy mane­
wrować ze sobą : on wstawał rano, ja  jeszcze 
raniej ; wieczór nie paliłem świecy i kładłem 
się, spać pociemku, żeby mię nie mógł za­
stać. Naraz mój Harpagon zw olniał, kłania 
mi sm na ulicy tak czule, a potem stróż mi 
powiada, że chory. Skoro tak, więe nie wsta­
ję rano w niedzielę i wylęgam się w łóżku 
jak sy bary ta. Wtem ktoś "puka nieśmiało.... 
ja  głowę do poduszki i cicho....

— Proszę pana, przyniosłem kamaszki 
od szej/ęa - odzywa się cieniutki głosik 
chłopca.

A skoro t ak,  trzeba jotworzyć. Odsu­
wam tedy zasuwkę i znowu do łóżka. Aż tu 
zamiast owego chłopca , wpada jak krwiożer­
czy jastrząb mój gospodarz i nim mogłem 
wyjść ze zdziwienia , on -Tapes capes pozbie­
rał wszystkie moje ubranie i nie mówiąc sło­
wa — buch we drzw i! Pomimo siarczystego 
mrozu, taka mię wściekłość porwała, żem się 
zerwał z łóżka i chciał gonić — ale hultaj 
tak zmykał po schodach, że go niepodobna 
było przychwycić. To ci los, panie komisa­
rzu ! — myślę sobie, zostawszy z moim ple­
dem i chustką od n o sa , którą miałem na 
noc głowę obwiniętą. Z takim zasobem gar­
deroby, prawda, że trudno coś przedsięwziąć. 
Leżę tedy, klnę na czem świat stoi i czekam 
zmiłowania Bożego, a czasami już mi się i 
na płacz zbiera, bo tu ani co jeść, ani kogo 
zawołać. Cóż powiesz, ten wisielec trzymał 
mię tak dwadzieścia cztery godzin o chło­
dzie i głodzie, i gdyby nie jeden z kolegów, 
który dopiero na drugi dzień przepadkiem 
przyszedł mię odwiedzić, byłbym się z r̂oz­
paczy powiesił. Naturalnie, żê  jnię porato­
wali znajomi i z niewoli wykupili moje ubra­
nie, ale natychm iast. nie czekając term inu , 
wyniosłem się od tego łotra.... Zemściłem 
sie — to prawda, bom wszystkie ściany po­
koju zamalował głowami różnych diapieżnycch 
besty j, a każda jak raz podobna była do 
n je,ro. Słyszałem potem , że stiasznie się 
rzucał i irytował, a to mnie cieszyło i od 
tego czasu powiedziałem sobie, że nikomu, 
nawet rodzonemu bratu nie otworzę drzwi, 
dojióki nie będę kompletnie ubranym.

— A ten drugi wypadek? — pytam 
zaciekawiony.

T  z kobietą, przy ulicy
Piwnej. "Wystaw sobie, Herod baba , ex-rze- 
źniczka z cerą twarzy podobną do pekeiiei- 
s z u , ale dla mnie zawsze taka c z u ł a , taka

grzeczna i uśm iechnięta, że zdawało się, 
chyba zakochana we mnie. Nigdy mię nie 
atakowała? o pieniądze, tylko pierwszego przy­
syłała stróża, któremu, jak miałem i co mia­
łem, to płaciłem. Pam iętam , należało jej się 
dwadzieścia złotych, taka bagatela, uważasz, 
aż tu jednego dnia patrzę, taszczy się sama 
do mnie, jeszcze z przyjemniejszym niż zwy­
kle uśmiechem.,.. Dzień dobry panu malarzo­
wi ! Dzień dolary pani dobrodziejce ! I sta­
wiam jej krzesło i skaczę koło niej.

— Ja  tu do paua malarza przyszła — 
m ów i, robiąc piersiam i, bo się zmęczyła do­
brze, drapiąc na trzecie piętro — obejrzeć 
mieszkanie, czy czego na zimę nie brakuje, 
czy piec dobry, okua pasują, bo to pianie do­
brodzieju lokatorom należy się wszelka wy­
goda....

Powiadam ci, osłupiałem, albowiem jak 
mieszkam w Warszawie, nie słyszałem, żeby 
który bądź gospodarz domu pytał się czyn- 
szownika, czy czego nie potrzebuje. Wiec. 
chodzę za nią krok w krok, oglądamy ruszty 
w piecu, próbujemy rygle u okien, a pani 
rzeźniczka woła stróża Onufrego i gniewa 
się, dlaczego nie pokazai majstrom różnych 
defekt.ów. Przychodzimy do drzwi, jak raz 
znajdują" się w nich szpara , która prześwieca.

— A to co, Onufry! —  zapytuje z gnie­
wem , obracając się do stróża. — Dlaczego 
nie cazałeś tego zreperować, kiedy umyślnie 
najęłam stolarza, aby wszystko opatrzył?

Onufry spuścił głowę, jak winowajca.
— Zahaczyłem, proszę pani....
- -  Kiedy tak — mówi coraz bardziej 

rozdrażniona — to bierz na plecy i nieś do 
warsztatu.... Widzi pan dobrodziej, co to jest 
spuścić się na naszych ludzi!

Ja  wstawiam się za onym stróżem, że 
stary, niedołężny, że papierem tę szparę każę



W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 43 używalności; z tych przepro­
wadzono w drodze ugody na korzyść stron 
uprawnionych 26 spraw, rozstrzygnięto orze­
czeniami na korzyść stron uprawnionych 
8 spraw a w 9 wypadkach odsądzono wy­
stępujących z uroszczeniami do służebności. 
Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron upra­
wnionych opiewa 8 na wykup, z zawartych 
zaś ugód opiewa 17 na wykup a 9 na re- 
gulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności obej­
mują sprawy załatwione. 11 spraw o pobór 
drzewa opałowego, 2 sprawy o pobór drzewa 
budulcowego, 4 sprawy o pobór drzewa na 
ogrodzenie i sprzęty, 17 spraw o prawo 
paszy bydła, 9 spraw o inne używalności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano prawomocnie po koniec 
czerwca z. r.: a) w pieniądzach 1,184.748 zł, 
80 7j ct., a w ubiegłem półroczu 1.782 zł, 
razem 1,288.525 zł. 807s ct; b) w gruncie 
274.630 morgów 911 kwadr, sążni, w ubieg­
łem półroczu 118 morgów 1284 kwadr, sążni, 
razem 274.749 morgów 595 kwadr, sążni.

Wykazane powyżej ekwiwałenta grun­
towe obejmują 160.567 mórg. 874 kwadr, 
sążni lasów i 114.181 morgów 1321 kwadr, 
sążni innych gruntów.

Sprawy dotychczas niezałatwione przy­
padają na pojedyncze starostwa w następu­
jącym stosunku: Najwięcej bo 8 spraw pozo­
staje do załatwienia w powiecie żółkiewskim; 
po 4 sprawy w powiatach: Brody, Cieszanów, 
Stryj; po 3 sprawy w powiatach: Gródek, J a ­
worów, Sokal, Złoczów; po 2 sprawy w po­
wiatach Bohorodczany, Brzesko, Drohobycz, 
Husiatyn, Limanowa; wreszcie w powiatach: 
Biała, Buczacz, Czortków, Dobromil, Jasło, 
Jarosław, Kamionka, Kołomyja, Łańcut, Mie­
lec, Nisko, Nowy sącz, Rawa, Ropczyce Tar­
nów, Tarnopol, Tłumacz, po jednej sprawie; 
we wszystkich zaś innych niewymienionych 
powiatach nie ma niezałatwionej sprawy.

Sprawy krajowe.
(W ielka posiadłość ziemska to Galicyi). 

III.
Wszystkie niemal sprawozdania powia­

towe zaznaczają pod tym względem zmiany 
na gorsze; a przyczyny tych zmian, wszę­
dzie zresztą jednakowe, były dotąd, jak po­
wiada sprawozdanie z powiatu stanisławow­
skiego, „zastój i stagnacya we wszystkich 
kierunkach, przy ogólnym braku zapasów pie­
niężnych. Ztąd, w razie nieurodzaju lub klę­
ski elementarnej, upadek dzierżawcy nagły, 
w zwykłych stosunkach stopniowy, przy mno­
żących się różnych niepomyślnych okoliczno­
ściach. Dzierżawcy z małemi wyjątkami 
wszyscy zalegają z czynszami, w skutek cze­
go następują procesa zgubne zarówno dla 
właścicieli jak i dla dzierżawców.11

Wydzierżawianie gruntów większej wła­
sności częściowemi parcelami mało jest w u- 
żywaniu i zwykle ogranicza się do tego, że 
oddzielone od całości lub zbyt oddalone ka­
wałki gruntu, wypuszczane bywają włościa­
nom na krótki, najwyżej trzyletni przeciąg

zakleić, ale kobieta tak się uparła, iż nieś i 
nieś....

— U mnie musi być porządek. Cobyś 
pan pomyślał o takiej gospodyni, która pie­
niądze od lokatorów potrafi brać, a nie dba
0 ich dogodności.... Dlatego przepraszam ła­
skawego pana, że pan z godzinkę musi po­
siedzieć w domu , nim zreperują....

Sprowadziłem jeszcze gospodynię ze 
schodów, zachwycony jej energią i rządno- 
ścią i czekam powrotu owych drzwi. Ale mija 
godzina, dwie, sześć, a drzwi nie ma. Tu 
potrzebuję wyjść, a tu jakże zostawić mie­
szkanie otwarte.... Biegnę do szanownej da­
my — powiadają, że gdzieś wyszła; atakuję 
stróża , a on tylko śmieje mi się w oczy i 
najbezczelniej oświadcza, iż drzwi wtedy bę­
dą , aż czynsz zapłacę  Oto masz kobietę—
one wszystkie takie czułe, słodkie, uprzejme, 
a w gruncie hypokrytki.... Naturalnie, że nie­
podobna było mieszkać w pokoju bez drzwi
1 musiałem się nazajutrz wyprowadzić, i tern 
ukarałem fałszywą jejmość, że ani grosza nie 
zapłaciłem i nie zapłacę.... Niech mię proce­
suje, i owszem!...

Mieszkanie, które obecnie z Dyonizym 
zajmują od kilku tygodni, wynajął właśnie 
bezpośrednio po tej awanturze, ale już jako 
sublokator pana Salezego, emeryta archiwi­
sty, za bardzo tanie pieniądze, lecz z obo­
wiązkiem opalania wspólnego p ieca, do któ­
rego drzwiczki znajdowały się w ich pokoju.

*
* *

Nazajutrz pospieszyłem na owe urodzi­
ny pana R om ana, i zastałem jego artysty­
czny salon tak zapełniony dymem tytonio­
wym , że ledwie mogłem dojrzeć uwijających 
się wśród niego gości. Dyonizego nie było ; 
on biedaczysko licząc na obiecane pięedzie-

czasu. Jedno tylko sprawozdanie z powiatu 
tarnowskiego zdaje się wspominać o kilku 
wypadkach, gdzie cały kompleks tabularny 
został podzielony na parcele i wydzierżawio­
ny, temi słow y: „Niektórzy właściciele, z 
braku kapitału obrotowego do prowadzenia 
gospodarstwa, próbowali wydzierżawiać swe 
grunta w parcelach włościanom; skutki je­
dnak takiego wydzierżawiania pokazały się 
smutne, bo oddano po dwóch lub trzech la­
tach wyssaną i zniszczoną ziemię, na której 
zagospodarowanie na nowo nie było odpowie­
dnich funduszów11. Także w powiecie gorli­
ckim jeden właściciel wydzierżawił znaczną 
stosunkowo przestrzeń ziemi, bo przeszło 100 
morgów, parcelami, miejscowym włościanom 
i mieszczanom przyległego miasteczka. Zresz­
tą wskazówki nadesłane co do takich drob­
nych dzierżaw są dość skąpe. Z powiatu bial­
skiego donoszą, że ilość drobnych dzierżaw 
zwiększa się, a ceny tychże dzierżaw podno­
szą się szybko; przyczyną tego ma być wzrost 
ludności włościańskiej, dalej coraz częstsze 
zakupowanie gruntów włościańskich przez 
żydów, którzy sami nie gospodarując, wy­
dzierżawiają je innym ; nareszcie zwolnienie 
ruchu przemysłowego i fabrycznego w mia­
stach a zwłaszcza w Białej, co wielu robot­
ników do zajęcia sie gospodarstwem rolnem 
zmusza.

Wydzierżawianie drobnych parcel za 
złożeniem czynszu in natura a to zwykle w 
wysokości 7s części plonu w snopie, napo­
tykamy głównie na podgórzu, w powiatach 
nowotarskim i nowosądeckim, gdzie grunta 
więcej oddalone w ten sposób bywają wypu­
szczane włościanom pod uprawę owsa. Gdzie­
indziej bardzo rzadko się to trafia; tylko na 
Pokuciu częściej, a to przy uprawie tytoniu 
i kukurudzy. Za odrobkiem czynszu dzier­
żawnego wypuszcza się tylko pojedyncze za­
gony pod uprawę kartofli i kapusty, do zbio­
ru jednorazowego; ten sposób bywa używa­
nym w Galicyi zachodniej. W ogólności im 
dalej ku wschodowi, tern rzadziej trafiają się 
dzierżawy parcelowe. Z wschodnich powia­
tów zasługuje na uwagę tylko doniesienie z 
powiatu kamioneckiego, że przestrzenie la- 
sowe do wykarczowania przeznaczone dzieli 
się zwykle na pewną ilość części i rozdaje 
włościanom, którzy je sami karczują, a w za­
mian użytkują przez lat 4 do 6, z obowiąz­
kiem składania właścicielom połowy plonu 
tak w ziarnie jako i w słom ie; potem prze­
strzenie takie bywają wcielane do gruntów 
folwarcznych.

W stanie budynków" gospodarskich za­
szły znaczne zmiany na lepsze w ciągu o- 
statnich lat kilkunastu. Stajnie i obory w 
znacznej części już są murowane; stodoły 
budowane bywają przeważnie z murowanych 
słupów, między któremi wstawiane bywają 
ściany drewniane albo chrustem wyplatane; 
szpichlerze zaś i gorzelnie prawie wyłącznie 
murowane. W większych majątkach wszyst­
kie niemal budynki, z wyjątkiem szop i sto­
dół, bywrają murowane. W ogóle jednak więk­
sza lub mniejsza ilość budynków murowa­
nych w danym powiecie lub okolicy zależy 
głównie od miejscowych warunków. W oko­
licach lesistych budynki, są prawie wyłącz­
nie drew niane; tam gdzie jest cegielnia w 
majątku, albo pod ręką obfitość dobrego ka­
mienia, przeważają budynki murowane.

siat złotych od R o m ia , jako porządny i o- 
szczędny młodzieniec, wybrał się na żydy dla 
obejrzenia m ebli, które m iał zamiar kupić.

Towarzystwo młodych lampartów już 
było trochę pod dobrą d a tą ; świadczyła o 
tern baterya próżnych butelek z wina, porte­
ru i anyżówki, stojąca w nieładzie pod pie­
cem. Za to na oknie i paradnym stoliku Dy- 
zia jest jeszcze niezła rezerwa, pomięszana 
ze stosem b u łek , serdelków, ciast i kawał­
ków sera szwajcarskiego, a między nimi pa­
pierosy, bibułki i tytoń powyrzucany z pa­
czek. Młodzież po większej części artysty­
czna , wesoła , hulaszcza , na pół roznegliżo­
wana, krzyczy, huczy, rozkładając się po łóż­
ku Dyzia i sofce pana Romana. Dowcipy z 
różnych kątów strzelają jak race, fizyonomie 
śmieją się niby modele czekające na ołówek 
H o g arta , tu i ówdzie zaczyna ktoś gwizdać 
i nucić, a tylko sam gospodarz uwija się 
coś z zakłopotaną miną, i niespokojnie pa­
trzy, gdy nowy gość przybywa.

— Zmiłuj się Ignacy — mówi do mnie — 
zrób co z Dyonizyi n, jak przyjdzie, bo ja się 
boję awantury....

— Dlaczego!?
— On taki joorządnicki, a tu uważasz 

koledzy nie bardzo na takie drobnostki zwa­
żają.... Obiecałem mu dać pieniędzy na te 
głupie porządki.... Co mi po porządkach.... 
zabawa to porząde k ! Widzisz humoru nie 
mam, bo myślę o nim, będzie mi gderał....

Uspokoiłem .artystę, że ja  biorę go na 
siebie, jakoż skoro się tylko pokazał we 
drzwiach i zobaczył cały ten rozgardyasz, 
dym, śpiew i zaduch bankietu, stanął zdu­
miony. Nie tracąc tedy czasu, suniemy we 
trzech do niego z bu te lką  i kieliszkiem.

— Zdrowie K hipińskiego! — zawołał 
mój Romek, rzucając n n i się jak kot na szyję, 
a jeden wtyka kieliszek ł wódką, drugi szklan-

Na uwagę zasługuje tutaj, co piszą z 
powiatu przemyskiego, a mianowicie, że nie­
rozważne wycinanie lasów na sprzedaż nie­
korzystnie wpływa na jakość matcryału bu­
dowlanego. Sprawozdanie to tak się wyraża: 
„Nowe budynki stawiane od lat dziesięciu 
jakkolwiek w kształtach zgrabniejsze, nie mo­
gą się równać co do gatunku materyału z 
dawnemi. Z powodu bowiem znacznego wy­
cinania lasów na wywóz, mało gdzie znaleźć 
można na materyał budowlany drzewo doj­
rzałe, to jest ścięte w całej pełni swojego 
rozwinięcia, a tern samem trwałe. Do bu­
dynków używają zwykle drzewa 50-letniego; 
a gdy do tego nie zawsze w stosownej po­
rze roku było ściętem, przeto łatwo butwie- 
je, i budynek chociaż nowy, nie jest trwa­
łym."

O pokryciu budynków wielu gospoda­
rzy w sprawozdaniach swoich utrzymuje, że 
pokrycie słomą jest najpraktyczniejsze i naj­
odpowiedniejsze celowi; słoma bowiem, je­
żeli budynek został starannie poszytym, le­
piej chroni od deszczu niż gonty a jest nie­
równie trwalszą od nich i nie potrzebuje 
być tak często odmienianą, zresztą cena gon­
tów przy braku należytego poszanowania la­
sów podnosi się w wielu okolicach z każ­
dym niemal rokiem.

Chów bydła rogatego zajmuje bez wąt­
pienia nader ważne miejsce w ekonomii rol­
niczej Galicyi; obecnie zaś, gdy na mocy usta­
wy z dnia 29 lutego 1880 nastąpiło zam­
knięcie granicy dla przywozu bydła z Rossyi 
i Rumunii, chów bydła rogatego w kraju 
zyskuje niezwykłe znaczenie nietylko dla 
Galicyi, lecz zarazem dla całego państwa. 
W takich okolicznościach przedstawienie do­
kładne obecnego stanu chowu bydła w Ga­
licyi na podstawie sprawozdań z wszystkich 
stron kraju jest nader pożądanem.

Brak stałego i stosownie wytkniętego 
kierunku w hodowli bydła sprawia, że w wy­
borze ras chowanych największa panuje róż­
norodność; nieraz w jednej i tej samej oko­
licy a nawet na tym samym folwarku napo­
tykamy rasy bydła zupełnie odrębne, albo 
oddzielnie obok siebie chowane, albo bez 
żadnego systemu między sobą krzyżowane. 
Dowodzi to, że większość gospodarzy nie ma 
dotąd wyrobionego przekonania, jaka rasa 
bydła jest najodpowiedniejszą dla miejscowych 
stosunków i że usiłowania pojedynczych o- 
sób w tym kierunku czynione są co najwię­
cej próbami, które jeszcze ostatecznego wy­
niku nie dały.

Dotychczas hodowcy nasi dawali pierw­
szeństwo rasie holenderskiej i ta jest naj­
więcej rozpowszechnioną po całym kraju, czy 
to v.' okazach czystej krwi, czy co w krzy­
żowaniach z rasą krajową. Według oblicze­
nia, dokonanego na podstawie nadesłanych 
sprawozdań, liczba folwarków utrzymujących 
bydło czystej rasy holenderskiej wynosi około 
26 w Galicyi zachodniej i tyleż niemal w 
wschodniej; liczba zaś folwarków utrzymują­
cych bydło krajowe krzyżowane z holender- 
skiem jest oczywiście bez porównania większą 
i nie da się dokładnie nawet w przybliżeniu 
oznaczyć. Odzywają się jednak liczne głosy, 
że bydło holenderskie i krzyżowane z tą rasą 
nie odpowiada naszym stosunkom, a to dla 
trzech głównych powodów: !) że jedyną nie­
mal zaletą bydła holenderskiego jest mlecz­

kę z porterem, trzeci wino, a do koła gwar 
i szum taki, że Dyzio nie mogąc się zoryen- 
tować, co się takiego dzieje, pił jedno za 
drugiem i w parę minut dostroił się do ogól­
nego kamertonu.

Nigdybym się nie spodziewał, że pod­
chmieliwszy sobie, zupełnie innym staje się 
człowiekiem. Giestykuluje, krzyczy, śmieje się 
i całuje jak małe dziecko, a jest tak gościn­
nym i wylanym, iż gotów wtedy ostatnią ko­
szulę zdjąć z siebie i dać pierwszemu lep­
szemu.

— Poczekajcie mówi po chwili — ja 
wam tu przygotuję krupniczek Miechowski, 
ale jaki krupniczek....

— Zgoda! dawaj krupniczek! -  wo­
łają biesiadnicy.

Dyzio za kapelusz, a Romek do niego 
i chce wyjmować pieniądze z  kieszeni.

— Cożty sobie myślesz, że ja  nie mam 
pieniędzy, ja egzekutor kancellaryi.... Otoż 
funduję krupnik i basta, bo mi się tak po­
doba....

Jakoż wybiegł i ża chwilę powrócił ob­
ciążony różnemi materklasami do owego krup­
niku. Zdjął surdot nastawił samowarek, dmu­
chał i nikomu się z pomocą nie dał przy­
bliżyć. Na tym punkcie ma Dyzio swoją am- 
bicyę.

— Malować nie umiem — powiada do 
mnie — ale zabawić i przyjąć potrafię.... Ja 
wiem, co jestem wart i co mogę....

Rzeczywiście krupniczek był wyborny, 
przynajmniej szanownym artystom niezmier­
nie smakował, a Dyzio rósł, kiedy chwalono 
i tak się pysznił, jak paw kiedy roztacza 
z szelestem swoje tęczowe pióra....

(Ciąj: daiftzy nastąpi.)

ność; odbyt zaś nabiału, z wyjątkiem naj 
bliższej okolicy większych m iast,"jak dotąd, 
jest u nas trudny i nierentujący się; 2) "że 
bydło holenderskie jeśli nie jest odpowiednio 
żywionemj szybko się wyradza i traci swój 
główny przymiot mleczności; 3) z powodu że 
bydło tej rasy najwięcej podlega chorobie 
płucnej, która w wielu oborach chronicznie 
grasuje. Dla tych to powodów wielu hodow­
ców daje pierwszeństwo rasom górskim środ­
kowej Europy, które są pod każdym wzglę­
dem wytrwalsze i nie tak łatwo się wyra­
dzają. Mimo to chów bydła holenderskiego 
jest jeszcze o wiele więcej rozpowszechniony. 
Na rasę szwajcarską z jej głównemi odmia­
nami przypada 9 folwarków, zaś na inne rasy 
górskie środkowej Europy 6 folwarków. Z 
bydła angielskiego rasa Shorthorn liczy 7 
obór czystej krwi, z których 5 przypadają 
na Galicyę zachodnią, 2 na Galicyę wscho­
dnią; rasa szkocka Ayrshire dotąd" jedynie 
tylko w dobrach Krasiczyńskich w czystości 
krwi bywa utrzym ywaną; zaś rasa Galloway 
(bez rogów) znajduje się wprawdzie na kilku 
folwarkach w Galicyi wschodniej, ale podobno 
nigdzie w zupełnej czystości krwi, z wyjąt­
kiem chyba dóbr Mielnica w powiecie bor- 
szczowskim. Zresztą jak nadmienia sprawo­
zdanie ztamtąd, rasa ta nie znajduje pokupu 
i chów jej nie cieszy się wielkiem powodze­
niem.

Najtrudniej stosunkowo jest napotkać 
dzisiaj oborę rasy krajowej czyli swojskiej 
bez żadnej przymieszki krwi obcej, albowiem 
najrozmaitsze krzyżowania z rasami obcemi 
obejmują już nawet odleglejsze okolice kar­
packiego podgórza. Na Podolu i na Pokuciu 
przeważnie bywa chowaną rasa siwa bydła 
stepowego, która w krzyżowaniu ze zbliżoną 
do niej pod wielu względami rasą MiirzthaC 
dość zadawalniające daje rezultaty.

Kierunek chowu bydła u nas jest tak 
różnym jak różne są miejscowe stosunki po­
jedynczych gospodarstw i strefami ograniczyć 
się nie da. W pobliżu większych miast prze­
waża kierunek mleczny, przy gorzelniach 
kierunek opasowy; tam zaś gdzie są wielkie 
obszary do uprawiania jak na Podolu, stara­
ją się gospodarze mieć jak największą ilość 
wołów roboczych. Zresztą bardzo wiele" spra­
wozdań zaznacza, że systematycznie i kon­
sekwentnie prowadzona hodowla w którym­
kolwiek z tych kierunków do najrzadszych 
u nas należy wyjątków.

W ciągu ostatnich lat kilkunastu nie 
zaszły znaczne różnice w ilości bydła roga­
tego; z niektórych nawet okolic donoszą, że 
chów raczej się zmniejszył, a to z powodu 
niekorzystnych warunków ekonomicznych. Z 
powiatu wadowickiego piszą: „Utrzymywa­
nie bydła jest u nas dotąd z powodu niskich 
cen nabiału i mięsa jakoby złem koniecznem; 
dlatego rolnicy nie zwiększają produkcyi 
paszy a tern samem i ilości bydła." Z po­
wiatów tarnowskiego i pilznieńskiego dono­
szą, że ilość bydła na większych posiadło­
ściach raczej się zmniejszyła, a to wskutek 
ostatnich lat nieurodzajnych oraz grasującej 
chronicznie w oborach bydła rasy holender­
skiej choroby czyli zarazy płucnej. Pomyśl­
niej brzmi sprawozdanie z powiatu gorlic­
kiego, gdzie w ostatnich dziesięciu latach i- 
lość bydła rogatego na folwarkach dworskich 
w ogólności wzrosła. Zdrowa pasza bowiem 
i obfitość zdrowej wody pomyślnie wpływa 
na chów, a bliskość Węgier, zkąd kupcy na 
targach krowy w znacznej ilości wykupują, 
czyni tę gałęź gospodarstwa jeszcze najin- 
tratniejszą.

W powicie cieszanowskim chów się 
zmniejszył: „Dawniej więcej dbano w tej o- 
koliey o chów bydła; dzisiaj go zaniechano, 
bo doświadczenie pouczyło, że chów bydła 
w gospodarstwie oddalonem od miast, w któ- 
rychby nabiał i mięso korzystnie spieniężyć 
można, nie opłaca się." Podobnież w powie­
cie bobreckim, ale z innych przyczyn. „W 
skutek zajęcia więcej pól pod uprawę zboża, 
częstych wypadków księgouszu, przejścia z 
gospodarstw trzypolowych na płodozmienne 
a tern samem zmniejszenia ugorów, zmniej­
szyła się ilość bydła rogatego od r. 1848. 
W ostatnich zaś latach JOciu nie widać ża­
dnej pod tym względem różnicy.11 Z powia­
tu brodzkiego piszą: „Można tw ierdzić, że 
ilość bydła się zmniejszyła, a to 1) z po­
wodu chorób wciąż grasujących między 
bydłem, a mianowicie zapalenia śledzio­
ny ; 2) z powodu, że liche łąki mało się na­
dają do zbierania siana na zimowlę bydła przy­
datnego, pomimo uprawy koniczyny; 3) z po­
wodu wzmagania się dążności do używania 
koni w robocie." Nakoniee sprawozdanie % 
Trembowli tak się wyraża o upadku chowu 
bydła w tamtych stronach : „Nasza okolica,
do chowu bydła bardzo stosowna, gdyż na­
turalne pastwiska ma dobre; większe folwar­
ki mają i s te p , a gdzie nie m a , to mając 
dużo ziemi pod pastwiska zdatnej, z korzy­
ścią dla kraju i dla siebie możnaby stuczne 
pastwiska porobić. Mimo to większe majątki 
prawie nie chowają bydła; na stepowych 
folwarkach, gdzie "każdy folwark łatwo by 
mógł co najmniej 50 sztuk młodzieży co roku 
przychować, zwykle nie bywa rozpłodowego 
bydła. Folwark albo jest w ręku dzierżawcy 
żyda, albo pastwisko jest wydzierżawione
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spekulantom, którzy bydło z Rossyi oprowa­
dzone na niem wypasają, i często- je zmie­
niając, zarazę nam co roku przez granicę za­
wlekają. Tym sposobem ilość bydła w naszej 
okolicy od lat dziesięciu coraz więcej się 
zmniejsza".

W powiecie stanisławowskim ilość by­
dła miała się zwiększyć w ostatnich latach 
przynajmniej o 25 prc. W innych niewymie- 
nionych tutaj powiatach ilość bydła albo po­
została ta sama, albo, jeżeli się zwiększyła, 
to bardzo nieznacznie.

KORESPONDENCYE
W ied eń , 19 stycznia.

(B) Rada państwa powołana będzie w 
ciągu bieżącej kadencyi do załatwienia kilku 
spraw niepowszedniej doniosłości. Pominąw­
szy dwa budżety, z których pierwszy musi 
oczywiście przejść przez obydwie Izby a dru­
gi przejdzie zapewne tylko przez komisyę 
budżetową Izby poselskiej, przyjdzie na stół 
Izby reforma taryfy cłowej. Nie chodzi przy- 
tem jedynie o skuteczniejszą dla krajowego 
przemysłu ochronę, ale oraz o skuteczne 
przeprowadzenie owej słusznej zasady, że 
dochody pośrednie skarbu państwa powinny 
we właściwym zostawać stosunku do owych 
ciężarów, które państwo zapomocą bezpośre­
dnich podatków nakłada. Zwłaszcza w Au- 
stryi, gdzie koszta urządzeń [autonomicznych 
ciążą wyłącznie prawie na tych samych 
barkach, które już ciężar bezpośrednich po­
datków ponoszą, otwarcie wydatniejszych 
źródeł pośredniego dochodu dla skarbu jest 
konieczną potrzebą- Taryfy cłowej jednak , 
która między naszym rządem a rządem wę­
gierskim już jest ułożona stanowczo, nie mo­
gą parlamenty uchwalać, póki co do jedne­
go z głównych artykułów konsumcyi, to jest 
co do nafty, w zawieszeniu zostawać będzie 
kwestya wewnętrznego opodatkowania. Po­
datek od produkcyi nafty i cło od jej przy­
wozu muszą więc przedewszystkiem zostać 
uchwalone i to prawdopodobnie jeszcze przed 
rozprawą budżetową nastąpi. Sprawa podatku 
domowego w skutek poprawek poczynionych 
przez Izbę panów, jeszcze raz powróci na 
stół Izby poselskiej.

Oprócz tych spraw materyalnej treści 
będzie mieć Rada państwa do załatwienia 
także kwestye, które noszą na sobie raczej 
polityczną barwę. Kto zna skład komisyi 
szkolnej w Izbie panów, ten nie mógł o tern 
wątpić, że uchwała Izby posłów co do wszech­
nicy czeskiej ulegnie tam zmianom znacz­
nym. Opozycya ma w tej komisyi większość. 
Ale jest wszelka nadzieja, że przy poparciu 
ze strony rządu, pełna Izba nie pójdzie za 
swoją komisyą, lecz przyjmie ustawę w ta­
kiej osnowie, w jakiej ją uchwaliła Izba po­
słów. Drugi wniosek, postawiony przez klub 
czeski, a poparty przez całą prawicę, dąży 
do reformy ordynaeyi wyborczej. W króle­
stwie czeskiem wielka posiadłość nie głosuje 
przy wyborach, tak jak w Galicyi, obwodami, 
ale w jednem z całego kraju kole wyborczem. 
Gdy zaś w tej kuryi głosy Czechów i Niem­
ców równoważą się prawie, więc wynik wy­
borów kilkudziesięciu posłów zawisł prawie od 
przypadkowej okoliczności, czy się większa 
z tej lub owej strony liczba wyborców zje- 
dzie, lub czy Czesi lub Niemcy większą w 
poprzednim peryodzie wyborczym ilość dóbr 
z rąk przeciwnych zakupili. Otóż wniosek 
Zeithamera domaga się zaprowadzenia takie­
go podziału tego koła wyborczego, jaki od 
dawna istnieje w Galicyi. Tym sposobem 
kwestya przewagi niebędzie już na jedną po­
stawiona kartę i nie będzie więcej kompro­
misów potrzeba. Wnioskodawca posiada już 
cały do ułożenia noweli potrzebny staty­
styczny materyał. Komisya do tego wniosku 
została jeszcze na wiosnę wybrana. Rzecz 
jest prosta i jasna, więc w bardzo krótkim 
przeciągu czasu komisya sprawozdanie Izbie 
przedłoży, a gdy rząd nie ma powodu sprze­
ciwiać się tej zmianie, nowela zapewne u- 
trzyma się w obudwu Izbach.

Nareszcie wniosek Lienbachera o przy- 
musowem uczęszczaniu do szkół ludowych, 
musi raz być ostatecznie ubitym. Ludność 
w krajach alpejskich domaga się koniecznie 
ulgi w tym względzie. Forma, którą wnio­
skodawca po dwakroć obierał, nie była szczę­
śliwą i wniosek w Izbie panów padał. Rząd 
jednak nie może być głuchym na wołanie o 
pomoc, które go z owych krajów dochodzi. 
Znajdzie się więc forma, która słusznym żą­
daniom ludności odpowie, celów przez szkol­
ne ustawodawstwo zamierzonych na szwank 
nie wystawi, a jednak większość w Izbie pa­
nów pozyska. Rychłe przeprowadzenie tej 
sprawy leży tak dalece w interesie prawicy, 
że intencye rządu będą przez nią naj gorli­
wiej poparte. Wszak nowy klub centrum 
głównie w tej myśli został utworzonym, że­
by przeprowadzić skrócenie czasu przymuso

do tego, a właściwie co do tych wszystkich 
wniosków rozprawy w obu Izbach będą szły 
twardo, o tem nie można wątpić. Opozycya 
bez oratorskich popisów nie ustąpi z pola. Ale 
jeśli większość-.na tej kadencyi rozwiąże to 
wszystkie zadaaiia. które wyliczyłem, to z za­
dowoleniem będzie mogła spoglądać na rezul­
tat pracy swojej.

SPRAWY ZAGRANICZNE
ąSprawa eg ip sk a  .

Tcmps z dnia 16 b. m. poświęca spra­
wie egipskiej wyczerpujący artykuł, dający 
pogląd na stanowisko Francyi i Anglii wobec 
zawikłań w Egipcie. Najważniejsze tylko u- 
stępy tego zbyt obszernego artykułu pow­
tarzamy w streszczeniu. Temps pisze:

„Kwestya egipska zdaje się metylko 
wchodzi na nowo na porządek dzienny, ale 
przybiera zarazem charakter dosyć groźny. 
Wspólne postępowanie Francyi i Anglii roz­
poczęło się w r. 1876 a w r. 187S zaryso­
wała się wyraźniej ta polityka, której oba 
rządy nie sprzeniewierzyły się, lubo nie brakło 
w pewnych okresach drobnych zatargów po­
między niemi, jakkolwiek bowiem interesa 
nasze nie są spizeczne, są one^ jednak od­
mienne. Francya poczytuje za swój obowiązek 
utrzymać w Egipcie stan ekonomiczny, da­
jący możność czynienia wypłat wierzycielom, 
których większa część składa się z obywa­
teli ifrancuskich. W drugim rzędzie, jako 
posiadającej Algier i interesowanej na mo­
rzu Śródziemnem, zależy Francyi na tem, 
ażeby na tak ważnem stanowisku wybrzeża 
afrykańskiego panował porządek, w końcu 
zaś nie możemy sobie życzyć, ażeby w obec­
nym stanie naszych stosunków do Porty 
sułtan odzyskał na nowo w Egipcie wpływ 
przeważny, gdy od pewnego czasu zwierz­
chnictwo Turcyi stało się już tylko nomi- 
naJnem.

„Anglię natomiast skłania do zapobie­
gania anarchii w Egipcie, do niedopuszczenia 
przewagi sułtana lub prote toratu innych 
mocarstw głównie i przedewszystkiem ży­
czenie, ażeby sobie zabezpieczyć swobodną 
komunikacyę na kanale Suezkim, który jest 
główną drogą do jej posiadłości indyjskich. 
To jest najżywotniejszym interesem polityki 
angielskiej i w razie potrzeby Anglia zaryzy­
kuje i poświęci wszystko, ażeby nie dopuścić, 
by Egipt mógł kiedykolwiek stać się dla 
niej przedmiotem obaw ze względu na jej 
ażyatyckie terytorya. Opinia publiczna w 
Anglii jest w tej mierze tak drażliwą, że nie 
bez pewnych oznak zniecierpliwienia znosi 
harmonię, panującą pomiędzy naszym a an­
gielskim rządem w uregulowaniu kwestyi 
egipskiej. W tym względzie okazywały się o 
wiele elastyczniejszemi od opinii rządy tak 
Gladstona, jak przedtem Beaconslielda. Otóż 
gdy Times i inne organa nie przestają do­
wodzić, że Francya nie posiada zbyt pozy­
tywnych interesów do obrony nad Nilem i 
domagają się natarczywie od rządu angiel­
skiego, ażeby się wyłamał od zobowiązania 
wspólnej polityki z naszym rządem, rząd Jej 
Królewskiej Mości utrzymywał zawsze poro­
zumienie, którego konieczność sam najlepiej 
pojmuje. Nie tak dawno, bo w depeszy z d. 
1 listopada roku ubiegłego, oświadczał lord 
Granville, że intencye Francyi są szczere i 
stosunek z tem państwem wiedzie tylko do 
pożądanej jednomyślności. Ustęp ten jest 
wymownem świadectwem porozumienia obu 
krajów. Auglia i Francya nie mają w samej 
rzeczy żadnych przyczyn do rywalizacyi w 
Egipcie, gdyż żadne z tych mocarstw nie ma 
ukrytych dążności. Francya ma dosyć tery- 
torów w Afryce i dosyć do czynienia w Tu­
nisie, aby nie budzić podejrzenia, że zdąża 
do nowych zdobyczy, Anglia zaś dopóty nie 
potrzebuje zajmować się myślą o zapano­
waniu w Egipcie, dopóki ma zapewnioną 
komunikacyę na kanale Suezkim. Lord Gran- 
ville pojął, że Francya nie może nad Nilem 
uczynić uszczerbku polityce angielskiej i że 
natomiast współdziałanie Francyi nadaje 
większą siłę Anglii. Pomocy tej potrzebuje 
Anglia, ażeby wyjść ze stanowiska od­
osobnionego, na które jest dziś skazana

„Dru gim ważnym momentem sytuacyi 
są trudności, z któremi Kedyw ma do wal­
czenia. Pamiętajmy jednak, że trudności 
te są zarazem trudnościami protektoratu an- 
angielsko - francuzkiego, którego program 
ma na celu utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy. Kedyw znajduje się wobec dwóch 
niebezpieczeństw i uwalnia się od jednego 
z nich tylko przez rzucenie siew objęcia in­
nemu. Z jednej strony rokosz wojskowy, 
mieniący się stronnictwem narodowem, oparty 
na ciemnej masie niezdolnej' do żadnej roli 
politycznej, a z drugiej strony sułtan, który 
utraciwszy znaczenie w Europie, chce po­
wetować swój wpływ w' Egipcie, chce za po­
średnictwem zwierzchnictwa religijnego od­
zyskać powagę nad państwami lenuemi,

wego do szkół uczęszczania z lat ośmiu do | które^się prawie wyswobodziły. Ztąd zaeli-
sześciu, i przywódcy tego klubu gotowi s ą ! cianki interweniowania w Tunisie, które
wypisać się z prawicy, gdyby im pod tym j Francya odepr/.eć musiała, ztąd owe wy-
względem poparcia swego nie użyczyła. Że co i syłki wojska do Tripolisu, ztąd owo z
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cierpliwienie sułtana z powodu kontroli Fran­
cyi i Anglii w Egipcie i to przyczyna nie­
ustannego przypominania światu, że Egipt 
należy do posiadłości tureckich. A jednak 
sułtan w ie bardzo dobrze, że Francya i An­
glia nie zwracają uwagi na. zachcianki zwierz- 
chnicze i nie pozwoliłyby woj kom tureckim 
wylądować w Aleksandryi. Dlatego stara się 
u innych mocarstw obudzić interes dla swo­
jej władzy i odkrył właśnie teraz, że nowe 
okoliczności sprzyjają jego grze. Można bo­
wiem zaręczyć, że ks. Bismarck, który się 
lubi zabezpieczać na wszelkie ewentualności, 
nie miałby nic przeciw temu, gdyby Turcya 
mogła zrobić dywersyę na wybrzeżach afry­
kańskich. Nic dziwnego, ze Borta chciała­
by wyzyskać to usposobienie niemieckiego 
kanclerza i uzyskać od niego poparcie w 
Egipcie. Jeszcze łatwiej może Porta pozyskać 

..sobie Włochy. Są zatem z pomiędzy szesciu 
dwa mocarstwa, od których sułtan pochlebia 
sobie, że uzyska poparcie dla swoich pre- 
tensyj.“

Temps kończy uwagą, źe Niemcy da­
lekie są od dania pozytywnej pomocy, pomimo 
okazywania dobrej woli, a inne państwa nie 
mogą także nic podobnego uczynić.

K R O N I K A
=  Na obiedzie u Najj. Pana znajdo­

wali się dnia 19 b. m. w gronie innych gości 
książę Konstanty Czartoryski i e. k. podkomorzy 
i starosta Chamiec.

— Rada nadzorcza banku hipoteczne­
go na miejsce zmarłego hr. Edwarda Fredry 
wybrała członkiem swoim JE. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego.

* Sam obójstwo. Michał Barański, 36 
lat liczący, czeladnik szewski, rodem ze Lwowa, 
odebrał sobie wczoraj po godzinie 5 wieczorem 
życie wystrzałem z rewolweru.

*** K radzież w cerkw i. W cerkwi 
filialnej w Błyszczywodach, w powiecie żółkiew­
skim, w nocy na 6 b. m. okradziono kasę bra­
cką na 99 zł. w banknotach po 10, 5 i 1 zł. 
Niewyśledzony dotąd sprawca tej zbrodni dobył 
się do cerkwi, dobrawszy klucza do drzwi i ode­
rwał wiszącą przy skarbonce kłódkę. Wdrożono 
dochodzenie karne.

— O rzucen iu  kam ien iem  na powóz 
ambasadora rossyjskiego p. Oubrila w Wiedniu 
podają dzienniki tamtejsze następujące szczegó­
ły : Kiedy p. Oubril około pół do 4tej z se­
kretarzem ambasady, księciem Kantipkuzeno, 
powracał ze ślubu w cerkwi prowosławnej ulicą 
pocztową do pałacu ambasady przy Wollzeile, 
stangret i lokaj siedzący na koźle spostrzegli 
na rogu dwóch wymienionych ulic człowieka, 
który wpadł im w oko dlatego, ponieważ prawą 
rękę trzymał do góry podniesioną. Człowiek ten 
w chwili, gdy powóz jadący bystro, stępo mijał 
go, rzucił kamieniem wielkości jaja kurzego, 
który zdruzgotał w powozie szybę i wpadłszy 
do wnętrza, uderzył o przeciwległą ściankę, nie 
ugodził jednak ambasadora ani jego towarzysza. 
W kilka sekund później powóz stanął przed 
bramą ambasady, a p. Oubril, wysiadłszy szyb­
ko , wezwał lokaja, który już był zeskoczył z 
kozła, ażeby pobiegł za człowiekiem owym. 
Lokaj dopadł go istotnie przy placu ćwiczeń 
wojskowych w pobliżu Wollzeile, spokojnie sto­
jącego pod parkanem. Przywołał więc policyan- 
ta dla przyaresztowania nieznajomego, który nie 
stawił najmniejszego oporu. Aresztowany nazy­
wa się Jan Zich, liczy lat 45, jest rodem z 
Zamorka w Czechach i był dawniej ekonomem. 
Do d. 12 bm. żył w Czechach z wsparć, o- 
trzymywanych od krewnych, a w tych dniach 
dopiero przybył do Wiednia; nie mógł tu jed­
nak znaleźć zajęcia. Ponieważ w r. 1877 służył 
jako ochotnik w armii rossyjskiej i w wąwozie 
Szybki otrzymał postrzał w lewą ręko, która z 
tego powodu jest bezwładną, zdawało mu się 
przeto, że ma prawo domagać się wsparcia od 
ambasady rossyjskiej. Wsparcia tego odmówiono 
m u, w skutek czego Zich postanowił „dać na­
uczkę" ambasadorowi, a to nietylko dla uczy­
nienia zadość uczuciu zemsty, ale także ażeby 
znaleść utrzymanie w więzieniu. Już dniem 
przedtem napełnił swoje kieszeni kamieniami i 
miał zamiar wytłuc okna w ambasadzie, w 
stanowczej chwili jednak zabrakło mu odwa­
gi. Zich w policyi przyznał się najzupełniej 
do winy. Kilka kamieni znaleziono jeszcze przy 
nim.

  Pożiłi* w  nocy n a  19 b. m. zn iszczy ł
z n an y  w e L w o w ie  cy rk  K re m b se ra  w  B u k a re ­
szcie. D ep esza  o ty m  w y p ad k u  pow iada, że do­
tą d  n ic o dszukano  p ierw szej a k ro b a tk i i k ilk u  
s ta je n n y ch . S p a liło  się  54 k on i, w e d łu g  in n ej 
wersYi ‘n a w e t .181. W pob liżu  cy rk u  z n a jd o w a ła  
się* m en aże ry a , w k tó rej dzik ie  z w ie rz ę ta  o k ro ­
p n ie  w y ły  podczas po żaru  i m u s ia ły  b y c  p iln ie  
strzeżone, ażeby  się  n ie  w y ła m a ły  z k la te k .

D zikie gęsi i łabędzie już przed 
kilku dniami przelatywały nad Gdańskiem. Dzieje 
się to zwykle dopiero w marcu.

— W ypadek pożaru zdarzył się ze­
szłej soboty w teatrze debreczyńskim podczas 
przedstawienia akrobatki miss Lazo, znanej pod 
nazwą „złotej muchy". Od płomienia gazowego

zajęły się włókna konopne roztarganej liny tra­
pezowej, na której się miss Lazo popisywała. 
W jednej chwili płomień buchnął aż pod strop 
sceny, a widzowie, których na szczęście nie 
było wielu, w dzikim popłochu rzucili się ku 
wyjściom. Jeden z członków orkiestry tyle miał 
zimnej krwi, że wyskoczył na scenę, zerwał 
palącą się linę i stłumił płomień, poczem uspo­
kojona publiczność wróciła na swoje miejsca.

—  Znana fabryka papierosów „La- 
ferme" w Warszawie, istniejąca od lat kilkuna­
stu, wkrótce będzie zwinięta. Obszerne zabudo­
wania fabryki przy ulicy Marszałkowskiej mają 
być rozebrane, a place podzielone na części będą 
sprzedane w drodze licytacji.

— O sobliw szy strejk . Z Gaz. Kie­
leckiej dowiadujemy się, iż w wilię ruskiego 
Nowego roku zapowiedziany był w Kielcach 
wieczór z tańcami, który jednak nie odbył się 
z powodu „nieprzybycia dam".

— M alw ersacyę na sumę 130.000 ru­
bli wykryto znowu w miejskim banku dyskon­
towym w Rydze. Winnych urzędników oddano 
pod sąd. Skradzionemi pieniędzmi spekulowali 
oni na giełdzie.

— W ypadek na m orzu. Nowy paro­
wiec pocztowy szwedzki Malmoelius, zatonął 
dnia 12 b. m. w sundzie Kalmarskim podczas 
jazdy próbnej z Orcarshamm. Piętnaście osób 
znalazło grób w morzu.

— O katastrofie kolejow ej na kolei 
Hudson-River w Ameryce, która się zdarzyła 
w zeszłą sobotę wieczorem, jeden z dzienników 
nowojorskich podaje bliższe szczegóły. Pociąg 
pospieszny, którym jechało kilku członków ciała 
ustawodawczego stanu New-Jork, oraz wiele in­
nych znacznych osobistości, w niewielkiej odle­
głości od Nowego Jorku zatrzymany został sto­
sownym sygnałem z powodu małej jakiejś prze­
szkody. W sześć minut później nadjechał inny 
pociąg i w całym pędzie wpadł na stojący po­
spieszny, którego dwa ostatnie wagony „pała­
cowe" skutkiem strasznego uderzenia wysko­
czyły z toru i od żaru porozbijanych pieców w 
jednej chwili stanęły w płomieniach. Ośm osób 
spaliło się, między niemi senator stanu new- 
jorskiego Wagner, wynalazca tak zwanych „wa­
gonów pałacowych", powszechnie dziś w Ame­
ryce używanych. Mniej lub bardziej ciężko uszko­
dzonych było osób 19. Wina nieszczęścia spada 
na budnika, który nie zatrzymał drugiego po­
ciągu.

— W ielk ie urw isko skalne dnia 11
b. m. we wsi Ennenda, w kantonie Glarus, 
zniszczyło znaczny obszar młodego lasu, łąk, 
ogrodów i sadów, szczęściem jednak nie dosię­
gło, jak niedawno w Elm, budynków mieszkal­
nych. Wiszar skalny, który wyszedł z równo­
wagi i z góry Rothrisi stoczył się na dolinę, 
miał 300 stóp grubości.

— R achunki w ystaw y pow szechnej 
w Paryżu roku 1878 w tych dniach dopiero 
przedłożone zostały Izbom francuskim. Wypływa 
z nich, że wystawa ta kosztowała 55,775.000 
franków, a przyniosła dochodu 24,350.000 fran­
ków, niedobór przeto wynosił przeszło 31 mi­
lionów franków, gdy w preliminarzu wystawy 
obliczono go tylko na 10 milionów. Zwrot z od­
przedanego materyału budulcowego przyniósł 
tylko 3,440.000 franków. W pozycyach wy­
datków znajdujemy między innemi następujące 
sumy: personal wystawy kosztował 4 miliony 
(preliminowano tylko 1,700.000), sporządzenie 
dyplomów honorowych i medalów 2 miliony, 
uroczystość rozdzielenia odznaczeń 204.000, wo­
da i gaz blisko milion, a wodotryski i akwarya 
2,800.000 franków. Sprawozdanie urzędowe koń­
czy się następującą uwagą: „Gdyby wystawa 
prowadzona była jako przedsiębiorstwo prywa­
tne, to bezwątpienia byłaby mniej kosztowała, 
ale też z pewnością nie byłaby przyniosła na­
szemu krajowi takiego zaszczytu. Rząd w przed­
sięwzięciu tem musiał mieć na oku w pierwszym 
rzędzie owoce moralne i polityczne, które też 
osiągnięte zostały w niebywałym dotychczas sto­
pniu. I któżby zanadto drogiemi nazwał t a k i e  
zdobycze?"

— P rzyjem ną odpow iedź o trzy m ało  
n ied aw n o  p ięciu  śp iew ak ó w  od sw ojego impre- 
saria, który ich  zaa n g aż o w a ł d la  pew nego  te ­
a t r u  w p o łu d n io w ej A m eryce. Ś p iew acy  ci spo ­
s trz e g li  s ię  dopiero  w  drodze, Da m o rzu , że 
w szy scy  m a ją  g ło s  tenorow y . „ I  d la  czegóż p a n  
zaa n g aż o w a łe ś  sam e  ty lk o  te n o ry ? "  — z a p y ta li  
cz ło w iek a , k tó ry  k o n trak to w o  m ia ł  ich  w  sw o ­
ich  rę k ac h . „A leż pozw ólcie p an o w ie  —  b ro n ił  
się  z a p y ta n y  —  ja  w ła śn ie  p o trze b u ję  w a s  w s z y s t­
k ich . P rz e k o n ac ie  s ię , że cztere j z w a s  u m rą  
n a  c za rn ą  feb rę , ja k  ty lk o  z o k rę tu  w y s ią d z ie m y  
n a  ląd , zo stan ie  w ięc  ty lk o  jed e n , i teg o  w ła śn ie  
p o trze b u ję " .

( r )  Z g o d n e  usposobienie. P o d c z as  g d y  
p ra w ie  w  c a ły m  św iec ie  o d b y w a  się  z a c ię ta  
w a lk a  m iędzy  g azem  i e le k try c z n o śc ią , fabryka 
g azu  w  A m ste rd a m ie  z a p ro w a d z iła  w  sw oich  
w a rsz ta ta c h  o św ie tle n ie  e le k try czn e .

(r) M rówki ro ln icze . W raporcie prze­
słanym akademii nauk w Londynie, pewien 
uczony podróżnik donosi, że w Meksyku istnieje 
pewien rodzaj mrówek, które uprawiają ziemię 
a następnie sieją, zbierają i składają zapasy 
pewnej trawy pastewnej. Wybrawszy przestrzeń 
pod tę uprawę, mrówki oczyszczają naprzód 
ziemię ze wszystkiego zielska, jakie na niej ro­
śnie, a następnie zasiewają ziarno swojej ulu­



bionej trawy, i gdy urośnie, odpowiednio podci­
nają, źdźbła i znoszą je do przygotowanych nor. 
Korespondent akademii zapewnia, że wielokrotnie 
miał sposobność obserwować, jak te rolnicze 
mrówki przenosiły swoją uprawę w inne miej­
sce, jeżeli pobliskie bydło niszczyło ich za­
siewy.

(r) Do spraw dzenia. Pewien uczony 
obserwator zapewnia, że nawet najwięksi ludzie 
mniejszymi są wieczorem niż z rana. Jeżeli 
zechcemy z największą ścisłością mierzyć nasz 
wzrost, wstając z rana i wieczorem, udając się 
na spoczynek, znajdziemy według zapewnienia 
owego uczonego, różnicę dochodzącą niekiedy do 
pięciu centymetrów (2 cali); to zmniejszenie 
jest 5skutkiem działania ciężaru ciała na stawy. 
Bóżnica ta nie okazuje się wcale u osób, które 
cały dzień przeleżały w łóżkujj z jakiegobądź 
powodu.

(r) C h a ra k te r  a m e ry k a ń sk i. Z po­
wodu rocznicy zdobycia Yorkstown, któro było 
ostatecznym aktem oswobodzenia Stanów Zje­
dnoczonych północnej Ameryki przed stu laty, 
przypomniano szczegół, opowiadany w swoim 
czasie przez Kamila Desmoulins: „Nazajutrz po 
tern zwycięztwie bracia Bicker opuścili swoje 
publiczne urzędowanie i podali do dzienników 
następujące ogłoszenie: „Bracia Bicker podają 
do wiadomości, że powrócili do swego dawnego 
rzemiosła, fabryki kapeluszy, które porzucili, 
aby pospieszyć na obronę wolności swego kraju. 
Spodziewają się oni, że współobywatele w na­
grodę ich waleczności i szczerej służby, nie od­
mówią im swojej praktyki w ich przemyśle i 
dadzą im pierwszeństwo przed innymi.: Takie 
połączenie handlowej reklamy i szczerego pa- 
tryotyzmu, czyż nie charakteryzuje dokładnie rasy 
amerykańskiej ?

Z Izby sądowej.

(Z  trybunału kassacyjnego).
(m) Sprawa, która przed rokiem nabrała 

w Gralicyi wielkiego rozgłosu, była w tych dniach 
— jak nam już doniósł telegram —  przedmio­
tem głównej rozprawy w trybunale kassacyj- 
nym. Niejaki Hersz B a p p a p o r t ,  dostawca 
wojskowy, skazany został przez sąd przysię­
głych w Tarnowie na dwuletnie ciężkie więzie­
nie za zbrodnię nakłonienia do nadużycia wła­
dzy urzędowej. Bappaport popełnił tę zbrodnię 
w ten sposób, iż w charakterze swoim jako do­
stawca chleba i owsa dla załogi wojskowej w 
Tarnowie. podarunkami pieniężnemi nakłonił 
pewnych oficerów wyższych, a mianowicie szta­
bowego oficera M., lekarza pułkowego dr. P., 
generalnego intendanta F. i weterynarza, któ­
rzy mieli kontrolować liwerunki, iż niedostate­
czną dostawę chleba i owsa uznawali za do­
stateczną. Przeciw wymienionym oficerom za­
rządziło dochodzenie państwowe ministerstwo 
wojny, przeciw Bappaportowi zaś sąd obwodo­
wy w Tarnowie. Przeciw wydanemu wyrokowi 
wniósł Bappaport zażalenie nieważności, które 
z o s t a ł o  o d r z u c o n e .  Najwyższy trybunał 
sprawiedliwości potwierdził wyrok pierwszej in- 
stancyi.

g o spo d a r stw o  i  h a n d e l

Jeszcze w kwestyi torfu.

W podanym przez Gazetę Lwowską a tak 
pożytecznym i prawdziwą miłością ziemi oj­
czystej przejętym artykule p. Emila Hołow- 
kiewicza, traktującym o znaczeniu torfu 
w rolnictwie, spotkałem się także z wzmian­
ką o Starem Bruśnie, gdzie używano torfów 
jako nawozu. Mylnie jednakże twierdzi pan 
Hołowkiewicz, jakoby p. M ilde, zarządca 
dóbr Łowcza, pierwszy rozpoczął w naszej 
okolicy używać torfu do polepszenia i zasile­
nia wyjałowionych gruntów, wycieńczonych 
długoletnią gospodarką z dnia na dzień, 
gdyż, jak tu wszystkim wiadomo, rozpoczą­
łem jeszcze w r. 1870 wywozić torf i pruch- 
nicę z osuszonych na ten cel bagien w le- 
sie i z łąk torfiastych na pola, a zarazem ra­
cjonalnie postępowałem z torfami, wywożąc 
je^jna pola i układając w długie a wązkie 
komposty, przekładając torf niegaszonem 
w apnem , tudzież nawozem owczym i koń­
skim w ten sposób, że jedna warstwa tortu 
była przekładana wapnem a druga nawozem.

Takie komposty leżały przez zimę. i la­
to a potem dopiero były rozwożone jako na­
wóz pod ziemniaki i oziminę. W ten to spo­
sób postępując od r. 1870, uprawiłem na 
folwarku Brusno przeszło 180 morgów roli 
piasczystej i wyjałowionej i cieszę się nie- 
najgorszemi rezultatami. Widząc to p. Milde, 
mój sąsiad, Nemiec, w r. ' 877 dopiero przy­
były w nasze strony, rozpoczął także wywo­
zić torfy z osuszonego bagna, które mu wska­
załem , jako położone przy samej granicy 
moich lasów z Łowieckiemi.

Nowość tę pożyteczną zaprowadziliśmy 
my polscy ziemianie w okolicy od 1870 r.

a nie Niemcy w osobie p. Mildego. Wpraw­
dzie p. M ilde, mając dostateczne fundusze 
z wiedeńskiego Banku , który kupił Łowczę 
w 1876 r., mógł to czynić na wielką skalę, 
ale za to nie obchodził się racyonalnie z tor­
fami, nie odkwaszał ich w kompostach, lecz 
woził torf zaraz jako nawóz na pole i pozo­
stawiał mrozom i wpływom promieni sło­
necznych proces odkwaszania. W skutek te ­
go nie mógł p. Milde mieć zaraz takich re­
zultatów w pierwszym i drugim roku.

W Bruśnie Starem wydmy piasczyste, 
położone w środku p ó l, w obszarze około 30 
morgów, zdobyłem dla kultury za pomocą 
torfu, użytego jako nawóz i racyonalnie prze­
robionego. Na tych to polach widział niezłe 
żyto p. Hołowkiewicz; szkoda jednak, że nie 
raczył mnie zapytać, ile też kosztował na­
kładu każdy morg nawożony torfem, bo był­
bym go przekonał rachunkami, że tym sa­
mym kosztem mógłbym był kupić na Podo­
lu morg najżyźniejszej roli uprawnej.

Torfu używam od 1870 r. jako nawozu 
i już rezultaty zbierać poczynam z nakładów, 
lecz w latach posuchy pola nawożone tor­
fem a obsiane zbożem, podlegały więcej niż 
inne wypalaniu przez promienie słońca a 
w kłosach mało też ziarna się mieściło. 
W latach mokrych nawóz torfowy wydał za- 
dawalniające rezultaty na piasczystych grun­
tach, a zwłaszcza w słomie. Już na wysta­
wie krajowej w r. 1877 przedstawiłem torf 
z Brusna Starego jako paliwo i materyał wy­
borny dla nawożenia pól, o czem się w Łow­
czy jeszcze podówczas nikomu naw'et nie 
śniło.

Pozwoliłem sobie tej reklamacyi_ raz 
dlatego, aby nie przyznawano niemieckiemu 
gospodarzowi laurów ze szkodą zasługi pol­
skiej, a pow tóre, że chętnie dam każdemu 
informacye o użyciu torfu jako wybornego 
nawozu na pola, wskażę koszta nawożenia i 
wyłuszczę zarazem rezultaty osiągnięte tym 
sposobem od r. 1870. W rzeczy samej jestem 
tego zdania, ze gdzie jest torf i wapno, mo­
żna się obejść bez gorzelnianego gospodar­
stwa zupełnie, chociaż z drugiej strony przy­
znać muszę, że racyonalne nawożenie torfem 
jest dość kosztowne i potrzebuje znacznego 
nakładu. Cały rok torf wywieziony w kom­
posty i z wapnem pomięszany, musi odkwa­
szać się, jeśli zaś zawiera w sobie dużo ok- 
sydu żelaza, odkwaszanie trwa i półtora ro­
ku. W  przeciwnym razie torf zakwasi naj­
mniej na lat trzy rolę i dopiero się rozłoży 
w roli uprawmej po kilku latach nieurodzaju. 
Potrzeba nadto koniecznie , aby mieć zaraz 
rezultaty, dodać torfowi 8 prc. wapna niega­
szonego -i z 10 prc. nawozu owczego lub 
końskiego, który to nawóz posiada w sobie 
najwięcej amoniaku i soli, składników po­
trzebnych do nadania torfowi cech prawdzi­
wego i pożytecznego nawozu, Użyty jako 
nawóz na piasczyste pola, torf trwa jako za­
siłek humusowy dłużej, aniżeli inny pognój, 
a jeżeli jeszcze zmięsza się go z raarglem, 
to zmienia zupełnie i raz na zawsze po­
wierzchnię roli na kilka cali głęboko. Mam 
tego dowody u siebie, bo na polach pias­
czystych , nierodzących dawniej nawot mi­
zernego żyta, od 1870 r. sadzę obecnie ziem­
niaki, zasiewam grochy i miewam z morga 
od 6 do 8 kóp żyta, wydającego zwykle po 
100 prc. ziarna wyborowego z kopy każdej, 
przeto rezultat jest dobry, oczywiście, jeżeli 
się melioracyi tej nie robiło za kapitał po­
życzany na 10 prc. a choćby i 8 prc.

Brusno Stare, 16 stycznia.
L u d w i k  Ż y c h l i ń s k i .

USTATIIA POCZTA
G i e ł d a  w i e d e ń s k a  ciągle jest za­

niepokojona z powodu przesilenia giełdowego 
we Francyi. K u rsa , które się już były nieco 
podniosły, poczęł spadać na nowo. W Pa­
ryżu baisse zrządziła prawdziwe spustoszenie. 
W przeciągu 24 godzin spadły były akcye 
I?Union Generale z 2400 na 1300 fr., akcye 
Laenderbanku z 750 na 610 f r . ; nawet pię­
cioprocentowa renta doznała zniżki. W Lu- 
gdunie panika jeszcze większe przybrała roz­
miary, a bankructwo banku de Lyon et de la 
Loire pociągnęło za sobą mnóstwo mniejszych 
ofiar. Katastrofy giełdowe francuskie wpły­
nęły w dotkliwy sposób na giełdę wiedeńską.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  Rady pań­
stwa rozpoczęła wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa dr. Smolki prace prawodawcze, przer­
wane z powodu feryj świątecznych.

Ze strony rządu wniesiono na wezoraj- 
szem posiedzeniu przedłożenie o postępowa­
niu w sprawie uznawania za zmarłych i 
przeprowadzeniu dowodu śmierci ofiar ka­
tastrofy Ringteatru, dalej przedłożenie w 
przedmiocie zastosowania repartycyj kontyn- 
gensu rekrutów' do ostatniego spisu ludności, 
a w końcu przedłożenie o tegorocznym 
poborze do wojska. Izba uchwaliła następ­
nie podziękować Izbie poselskiej sejmu wę­
gierskiego za pismo kondolencyjne z powodu

katastrofy w Ringteatrze. Przedłożenie o u- 
znaniu za zmarłych przekazano natychmiast 
komisyi prawniczej. Z porządku dziennego 
dep. Fiirnkranz uzasadniał wniosek o nie­
zgodności mandatu poselskiego z pewnemi 
urzędami, którą ze względu na konieczną 
niezawisłość reprezentantów kraju mówca u- 
znaje za niezbędną. Wniosek, poparty przez 
kilku mówców, przekazano komisyi reformy 
wyborczej. W końcu uznano ważność kilku 
wyborów. Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek.

W  przededniu zebrania się Izby depu­
towanych wszystkie kluby parlamentarne od­
były zebrania.

Kl ub  czes k i  obradował najpierw nad 
petycyą klubu morawskiego, mającego siedzi­
bę w Ostrowie morawskim, proszącą o po­
parcie sprawy uprawnienia językowego na 
Szląsku. Na wniosek kilku mówców postano­
wiono petycyę tę przedłożyć komisyi parla­
mentarnej prawicy z wezwaniem do jej po­
parcia. Następnie toczyła się dyskusya nad 
uniwersytetem czeskim.

Przedmiotem dyskusyi k l ubu  c e n t r u m  
był wniosek szkolny Lienbachera i kwestye 
zostające w związku z tym przedmiotem.

O zebraniach innych klubów nie znaj­
dujemy w dziennikach żadnej wzmianki.

Referent k o m i s y i  s z k o l n e j  I z b y  
p a n ó w ,  dr. Unger, jak donosi Wiener A - 
bendpost, wykończył już sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy w kwestyi uniwersytetu cze­
skiego, można się więc spodziewać, że na 
jednem z najbliższych posiedzeń komisyi 
szkolnej sprawozdanie to zostanie przedło­
żone do zatwierdzenia. Niemniej komisye 
prawnicza, finansowa i wojskowa Izby pa­
nów załatwiły już swoje prace, tak, że będą 
mogły w przyszłym tygodniu zamknąć swo­
je  posiedzenia.

Wczorajszy telegram z P r a g i  doniósł, 
że na z e b r a n i u  w i e r n o k o n s  t y t u cyj -  
n y c h  w i ę k s z y c h  w ł a ś c i c i e l i  w C z e ­
c h a c h  uchwalono, aby przy wyborze depu­
towanego, w miejsce hr. Thuna powołanego 
do Izby panów, nie stosować się do kom­
promisu zawartego r. ! 879 ze szlachtą cze­
ską. O zgromadzeniu tem znajdujemy dzi­
siaj w dziennikach obszerniejsze szczegóły:

W zebraniu brało udział 46 większych 
właścicieli. Przewodniczący hr. Salm otwo­
rzył dyskusyę podniesieniem kwestyi, czy 
kompromis z r. 1879 ma jeszcze moc obo­
wiązującą. Nad tym przedmiotem wywiązały 
się dłuższe rozprawy. Poseł sejmowy W ań­
ka wystąpił z rekryminacyaini z powodu 
kompromisu w 1879 r., który wbrew intere­
sowi stronnictwa, bez jego woli i wiedzy 
zawarty został. Książę Karlos Auersperg 
twierdzi, że postępowanie jego usprawiedli- 
wionem iest ówczesnemi stosunkami. U ste­
ru rządu stał wówczas gabinet wiernokon- 
stytucyjny i nikt nie mógł przewidzieć jego 
upadku oraz tego, że dziesięciu członków wy­
branych na podstawie kompromisu wstąpi do 
klubu czeskiego i podpisze projekt reformy 
wyborczej Zeithamera. Dr. Wurzel pyta się, 
czyby nie można wyjątkowo przyznać prze­
ciwnemu stronnictwu jednego posła jako 
kompensatę za głosowanie za kandydatom 
wiernokonstytucyjnym po śmierci hr. Mans­
felda. Hr. Zedtwitz oświadcza, że dziesięć 
mandatów, które przeciwnemu stronnictwu 
przyznanemi zostały, obróciło się przeciw 
stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, każde 
więc dalsze ustępstwo byłoby tylko politycz­
nym błędem.. Dr. Herbst ze stanowiska pra­
wnego wykazał, że kompromis za upadły u- 
ważać należy, a odnowienie jego byłoby grze­
chem przeciw konstytucyi. Jeden i jedyny 
tylko z mówców podniósł, że jest rzeczą ho­
noru, wobec połączonych lewic w Radzie pań­
stwa, kompromisu nie zrywać. Hr. Hartig 
wykazał, że nie ma żadnego powodu do od­
nowienia kompromisu.

Przy głosowaniu wszyscy obecni, z wy­
jątkiem jednego, oświadczyli, że kompromis 
zawarty w. r. 1879 dzisiaj już wcale nie o- 
bowiązuje, że zawarcie nowego kompromisu 
wobec dzisiejszych konstelacyj politycznych 
jest rzeczą niemożliwą, że przeto należy po­
stawić własnego kandydata. Wybór kandyda­
ta miał nastąpić na wczorajszem zebraniu. 
Przy głosowaniu próbnem najwięcej głosów 
otrzymali hr. Oswald Thun i hr. Waldstein.

Na onegdajszej w s p ó l n e j  r a d z i e  
m i n i s t e r y a l n e j ,  jak donosi Fremdenblatt, 
ułożono ostatecznie przedłożenia, które mają 
być wniesione do delegacyj. Węgierski inini- 
nister skarbu hr. Szapary, po ukończonej kon- 
ferencyi, odjechał do Pesztu. Hr. Szapary — 
pisze Fremdenblatt — przybędzie znowu do 
Wiednia 28 b. m. dla wzięcia udziału w ob­
radach delegacją. W ten sposób upadają 
wszystkie pogłoski o wcześniejszem, lub też 
późniejszem zwołaniu delegacyj.

Według doniesień dzienników wiedeń­
skich d. 18 b. m. odbyła się w ministerstwie

wojny w i e l k a  n a r a d a  w y ż s z y c h  o fi, 
c e r ó w  a r m i i .  Oprócz ministra wojny 
wziął w nich udział szef sztabu generalnego 
generał Beck, generał Filipowicz, minister 
obrony krajowej generał major Welsersheimb, 
komendant placu Kaiffel i wielu innych obec­
nych w Wiedniu generałów. Ani Najd. Arcyks. 
Albrecht, ani żaden inny z Arcyksiążąt nie 
wzięli udziału w tej naradzie, której przed­
miotem były prawdopodobnie plany rozkładu 
garnizonów w Dalmacyi i Hercegowinie.

Wobec s k a r g  d z i e n n i k ó w  c z e ­
s k i c h ,  że przeważnie pułki czeskie wysyłane 
są na miejsca zagrożone, oświadcza Bohemia 
że wszystkie bez wyjątku narodowości mo­
narchii równego dostarczają kontyngensu, gdyż 
między wojskami rozlokowanemi w południo­
wej części monarchii lub mającemi się tam 
udać, znajduje się 30 batalionów węgiersko- 
siedmiogrodzkich, 6 kroackich, 9 galjgyjskich, 
15 czeskich, 7 morawsko-szląskich, 5 wyższo- 
austryackich, 4 dalmatyńskie, 2 styryjskie, 
2 tyrolskie i 1 salcburski.

Z powodu pogłosek o poufnych nara­
dach, jakie mają się niby toczyć między ga­
binetem wiedeńskim a rzymskim w sprawie 
bliskiego r e w i z y t o w a n i a  k r ó l a  w ł o ­
s k i e g o  p r z e z  Na j j .  P a n a ,  oświadcza 
dzisiejsza Pol. Cor., że wszystkie tego ro­
dzaju pogłoski są zupełnie bezpodstawne.

Parlament niemiecki przyjął w trzeciem 
czytaniu ogromną większością głosów w n i o ­
s e k  W i n d t h o r s t a ,  żądający zniesienia 
prawa o banicyi i internowaniu duchownych. 
Wszystkie dzienniki zastanawiają się obecnie 
nad tem, co uczyni rząd, a większość jest 
przekonana, że rada związkowa me zaleci 
do sankcyi uchwały parlamentu. Przekonanie 
to podziela także najświeższa Prov. Gorresp. 
która pisze, że wyedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa rada związkowa zajmie wobec 
tego wniosku zupełnie inne stanowisko , niż 
większość parlamentu.

Przedwczoraj obradował parlament nad 
w n i o s k i e m  de p .  B u h l a  o wynagrodze­
niach robotników' w razie okaleczenia i o 
zabezpieczeniu ich na różne wypadki. W spra­
wie tej zabierało głos kilkunastu mówców', 
między innymi z polskiej strony pos. Ska­
rżyński.

W przyszłym tygodniu parlament ma 
być odroczony aż do wiosny.

S e j m  p r u s k i  po przedłożeniu przez 
ministra skarbu budżetu na rok 1882/83 od­
roczył się na czas niejaki, dopóki parlament 
nie załatwi się z swemi pracami. Wedle 
National Zeitung pierwsze czytanie kościelno- 
politycznego projektu nie rozpocznie się przed 
30 stycznia. W kołach centrum utrzymują, 
że komisyjne obrady nad projektem potrwa- 
ją czas dłuższy, gdyż postawione będą liczne 
wnioski, żądające rewizyi ustaw majowych. 
Germania oświadcza, że los projektu zawisł 
od tego, czy dla modyfikacyi projektu in me- 
lius da się zebrać pokojowa, uczciwa i chrze­
ścijańsko usposobiona większość.

Dziennik Bagblad, wychodzący w Hadze, 
zaprzecza pogłosce o oziębieniu się s t o s u n ­
k ó w m i ę d z y  N i e m c a m i  i H o l a n d y ą .  
Pogłoską tę puścił w obieg Beri. Tageblatt.

S t o r t i n g  n o r w e g s k i ,  zwołany, jak 
donieśliśmy, na sesyę nadzwyczajną dla za­
twierdzenia traktatu handlowego z Francyą, 
otwarty został w d. 17 b. m. mową tronową, 
w której król podnosi ważność tego trak­
tatu pod względem handlowym i nawiga­
cyjnym. W dalszym ciągu mowa tronowa 
czyni wzmiankę o zaślubinach następcy tronu 
i wyraża się z zadowoleniem o polepszeniu 
sytuacyi ekonomicznej.

Naczwartkowem p o s i e d z e n i u  f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  przed 
przystąpieniem do wyboru komisyi rewizyj­
nej minister sztuk pięknych wniósł przedło­
żenie o uprzątnięciu zwalisk pałacu Tuilleries. 
Następnie Izba wszystkie wnioski i poprawki 
w sprawie rewizyi konstytucyi przekazała 
komisyi rewizyjnej i przystąpiła do jej wy­
boru, który, jak wiadomo, wypadł niepomyśl­
nie dla|rządu. Gambetta nie był w sekcyi, 
do której należy jako deputowany i nie brał 
udziału w wyborze komisyi.

Według telegramu N. fr. Pr. we czwar­
tek wieczorem krążyła w Paryżu pogłoska, 
że g a b i n e t  G a m  b et  ty p o d a ł  s i ę  do 
d e m i s y i ,  i że prezydent republiki dotych­
czas nie wyrzekł w tym względzie decyzyi. 
Ustąpienie gabinetu zdaje się bardzo prawdo- 
podobnem Mówią już nawet o składzie przy­
szłego ministerstwa, do którego wejść mają 
Juliusz Ferry i Leon Say.

S k u p  czy n a  s e r b s k a  zebrała się w 
d. 19 b. m. Na porządku dziennym był wy­
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bór tymczasowego prezesa i komisji wery­
fikacyjnej. Przewodniczył najstarszy wiekiem 
deputowany Topuskowiez. Uroczyste otwarcie 
skupczyny mową tronową nastąpi dopiero w 
przyszłym tygodniu.

Według telegramu z Sofii do Presse z 
d. 19 bm. agent dyplomatyczny serbski puł­
kownik Gruicz przesłał do rządu bułgarskie­
go notę grożącą z e r w a n i e m  s t o s u n k ó w  
d y p l o m a t y c z n y c h  z B u ł g a r y ą ,  je ­
żeli rząd bułgarski nie załatwi bezzwłocznie 
sporów" granicznych, istniejących między księ­
stwami. __________

Do N  fr. Pr. telegrafują z Paryża, że 
sułtan pod wpływem stronnictwa religijnego 
zamierza z ł o ż y ć  z t r o n u  o b e c n e g o  b e ­
j a  T u n i s u  i mianować bejem dowódcę po­
wstańców Ali-ben-Khalifa. Wiadomość ta nie 
zdaje się prawdopodobną, a w każdym razie 
Francya, która zupełnie nie uznaje zwierzch­
nictwa Porty nad Tunisem, musiałaby krok 
taki uważać jako nieprawny i wprost nie­
przyjazny. __________

Według telegramu agencyi Havasa z 
Kairu k o n t r o l o r o w i e  f r a n c u s k i  i a n ­
g i e l s k i  w E g i p c i e  otrzymali instrukcye, 
ażeby oparli się stanowczo przyznaniu Izbie 
notablów żądanego przez nią prawa uchwa­
lania budżetu.

Rzym, 20 stycznia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  po krótkiej dyskusyi 
przyjęła w szystkie artykuły ustaw y o 
r e f o r m i e  w y b o r c z e j  w edług po­
prawek senatu. Głosowanie nad całą  
ustaw ą odbędzie się jutro.

Londyn, 20 stycznia. O s a d z o ­
n y m  w K r e m a i n h a m a g i t a t o ­
r o m  Parnellowi, 0 ’K elly’emu i 0 ’Bo- 
renow i urzędownie oznajmiono, że 
w ięzienie ich przedłużone zostało na 
następne trzy m iesiące.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 stycznia. Baw iący w  

W iedniu am basadorowie i posłow ie  
złożyli dzisiaj w izyty a m b a s a d o r o ­
w i  r o s s y j s k i e m u  O u.br i ł o w i  z 
powodu wczorajszego wypadku.

Pol. Cor. otrzymuje z S e r a j  e w  a 
następne szczegóły o s t a r c i u  ż o ł ­
n i e r z y  a u s t r y a c k i c h  z p o w s ta ń ­
c a m i :  „Oddział złożony z 10 ludzi w  
chwili, gdy był zajęty naprawą drutu 
telegraficznego pod Tupure w pobliżu 
granicy czarnogórskiej, został dnia 16 
b. m. napadnięty przez bandę liczącą  
około 100 ludzi. Oddział ten staw ił 
czoło przeważnej sile  aż do nadejścia 
kompanii piechoty z Biłeku, poczem  
banda pierzchnęła zabrawszy z sobą 
ranionych i zabitych. Wojsko poniosło  
stratę w  pięciu ranionych. “

Belgrad, 20 stycznia. B y ł e m u  
m e t r o p o l i c i e  M i c h a ł o w i  z po­
wodu m owy obrażającej księcia i rząd 
w ytoczono śledztwo policyjne.

Paryż, 20 stycznia. Dzienniki 
rządowe m ówią, że g łów ną kw estyą  
nie są już teraz wybory zbiorowe, lecz 
pytanie, czy r e w i z y a  k o n s t y t u c y i  
ma być ograniczoną lub nieograniczo­
ną. Gambetta obstaje przy swojem  za­
patrywaniu i tak samo jak kom isya 
pragnie szybkiego rozstrzygnięcia.

Wiedeń , 21 stycznia. (Tel. pr.)  
W iększa c z ę ś ć  w ie c z o r n y c h  d z ie n ­
n i k ó w  w ie d e ń s k ic h  z o s ta ła  s k o n ­
f i s k o w a n ą  z powodu zam ieszczenia  
m ow y mianej w  klubie połączonej 
lew icy  przez dr. Koppa o złożeniu m an­
datu przez Teuschla.

Budapeszt, 21 stycznia. ( T .p r .) 
Do dziennika Egyetertes donoszą z Ce- 
tynii, że o d j a z d  ks .  N i k i t y  c z a r ­
n o g ó r s k i e g o  do Daniłowgradu był 
rodzajem ucieczki, z powodu groźnej 
postaw y ludności.

Cattaro, 21 stycznia. {Tel. p r .)  
Zaostrza się  nieporozumienie pomiędzy 
s t r o n n i c t w e m  k s i ę c i a  C z a r n o ­
g ó r y  a partyą ministra Masza W rbica, 
który pragnie popierać Krywoszanów.

Paryż, 21 stycznia. {Tel. pryw .)  
Rezultat w y b o r u  k o m i s y i  r e w i ­
z y j n e j  był niespodzianką dla w szyst­
kich. Nawet przeciw nicy wyborów zbio­
rowych nie spodziewali się tak ogro­
mnej większości. W szyscy są przeko­
nani, że zasada wyborów zbiorowych  
zastała pogrzebaną. Gambettyści sa 
zniechęceni, ale Gambetta nie upada 
jeszcze na duchu.

Figaro um ieszcza artykuł o osta- 
tniem p r z e s i l e n i u  g i e ł d  o w e  m 
p a r y s k i e m .  Sprawcą tego przesile­
nia, zdaniem wspoinnionego dziennika, 
był Lebaudy, który na akcyach ka­
nału sueskiego odniósł ogromne zys­
ki, i podniósłszy ich kurs do 2 ,500 fr. 
sprzedał swoje sześćdziesiąt tysięcy  
akcyj, co obniżyło kurs. Oprócz tego 
Figaro zarzuca syn d yk atow i, który 
urządzał zn iżk ę , że aby wyrządzić 
szkodę p.  B ontous, naraził majątek 
państwa na stratę pięciu milijardów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń,20 stycznia 1882, godzina 2 m 20 

L em  kredytowe 175'50. Węg. akcye kredyt. 289 — , 
Akoye angio-austr. 125'— , Akcye banka Union 121 50, 
Akcye kolei K arola Ludw ika 29#' , Akcyo koUi 
półnoenej 244'75, Akcye kolei południowej 183’— . 
Akcye kolei Alfold. 1 6 T —, Akcye kolei Elżbiety 
208' , Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 105 —.
Akcye kolei węg. północno-wschudniej 156 — , W ie­
deńskie losy 122 — , Akcye kolei R u d o lfa  Akcyi

kolei A lbrechta — ■—, W ęgierskie obligaeye państw , 
w zlocie — , Galicyjskie ob ligac je  indemnizaeyjne 
— '— , Losy regulacyi Cissy 107 50. Losy tureckie 
24*50, W ęgierska renta  117'75, Akcye banku związ 
kowego 119*50, Akcye banku obrotowego — .— , A k­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolej 
państwowej — *— , Rubel papierowy 1*23-:1/a , W ęgier­
skie losy 114-— , M arka niemiecka- — *— . Usposobie­
nie m dłe.

W ie d e ń , 20 stycznia 1882, godz. 7 min. 45. 
Akcye kredytowe 306 50. A nglo-A ustryaekie — *—, 
Unionsbank — *— , Kolej Karola L udw ika 292 — , P o ­
łudniow a — '— , R enta papierowa 74 '30, Galicyjskie 
lis ty  zastawne 100*50 Galicyjskie ob ligac je  indem ni- 
zaeyjne — *— , Galicyjski bank rustykalny 101 — , Losy 
z r. 1860 — . Napoleondor 9 '471/a , R ubel papier. 
— '— . Usposobienie —

W ie d e ń ,  21 stycznia 1882, 10 godź. m. 45. 
Akcye kredytowe 303 25, Anglo-A.ustr. 125-— , Akcye 
banku Union 13225 , Kolej K arola Lud. 291 '— P o ­
łudniow a 131 50 Renta papierow a -  *— , Galicyjskie 
listy  zastawne — *— , Galicyjskie obligaeye indem ni­
zaeyjne — ■— , Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy 
z roku 1860 -—'— , Napoleondor 9 50l/a, Rubel pap ie­
rowy — .— , Usposobienie m dłe.

Telegramy zbożowe z d. 20 styezn ia. W  ie- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13 '— z ł., żyto

do — *— zł., jęczm ień — *— do ------ zł,, ku
kurudza — *— do —■*— zł., owies — *— do — ■— zł., 
okowita pr. 10.000 lite r procent 32'75 do 33*— zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 1 0 0 kilogr. (na jesień) 12'45 
do 12'48 z ł., rzepak (sierpień— wrzesień) — •—  do 
13 75 z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta  (nawrzes. paźd.). 
225 50 m., żyto m ., sp iry tus 56 50 nr., olej rze 
pakowy 47'50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — 
rzepik  —.— . — P a r y ż :  m aki 159 kilogr.-66 '25  fr 
olej rzepakowy 78'— fr., s p iry tu s —*— fr. — W r o  
c ł a  w : Pszenica — •'— , ż y t o  -, owies — .— , sp i­
ry tus — . — , kukurudza —.—. K o l o n i a :  P sze ­
nica — .— .

Odpowiedzialny re d a k to r : W ładysław Łoziński.

sp o strz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e
z dnia 21 stycznia '.8*2 o godzinie 7 rauo. 

Barom etr 746.9m:n. przy temp. 0"C. Psyehro 
metr suchy + 1 .8 °C . Psychrom etr wilgotny -f- 1.4°C. 
Prężność pary 4.9mm. W ilgoć : 3°/„. Zachmurzenie 
10. W iatr N W I. Ozon 9.

T em peratura powietrza +  1.4° R.
B arom etr opada 

Stan barometru nad poziom morza ?73.3mra

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 21 stycznia 1882

H o t e l  G e o r g e !a
Pp. W. Morawski z Oleszy. E. Miinter 

z Kaniown. A Kryczyński z Podhorzec. A. 
L3'on z Hamburga.

H o te l W a r sz a w sk i.
Pp. W. Wiśniewski z Leszezkowa. F. 

Sok niski z Konstantynopola. J. Żurowski z Tar­
nopola.

H o t e l  A n g i e l s k i
Pp. M. Jakubowicz z Wasłowic. Z. Do-ł- 

kowski ze Lwowa. S, Wiśniewski z Wołynia-
S. Burzyński z Krakowa.

H o t e l  L a n g a
Pp. I. Broch z Wiednia. O. Leuschner z 

Berna. S. Morgenstern z Pragi.
H o t e l  E u r o p e j s k i .

Pp. K Piegłowski z Wołynia. A. Bołoz 
Antoniewicz z Krakowa. Cb. Zadurowicz z Bu­
kowiny. H. Ringelheiin z Tarnowa.

H o t e l  K r a k o w s k i .
Pp. S. lir. Suzyn z Irkucka. K Topolni- 

cki z Obirowa. A. Kowak z Bujkowicy.

P ociągi kolejow e.
Przychodzą do Lw ow a.

(W edług południka peszteńskiego.)
Z K ra k o w a : o godz. 5 min 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  P od w oloczysk : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z Czeriiiow iec : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Ze Stanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min 5 rano i 8 godz. wieczór.

Z  Podw oloczysk ^  (na dworzec w Pod­
zamczu): o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa,
(W edług południka peszteńskiego).

D o K ra k o w a : o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 mir.
49 po południu (pociąg mięszany)

D o P odw oloczysk : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o Stanisław ow a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 4-5 rano i o godz. 6 min 35 wieczór.

D o C zerniow iec : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nooy (pociąg mięszany).

D o P od w oloczysk : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany )

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
w yleczyć  można popękanie skóry, plam y czer­
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za 
pomocą C l  <f* M i  ■ ■ ■ « » ■ ■ ,
Paryż, Simon, 36 , ul. Provence. W e  Lw ow ie  
u Pp. K. M iko lascha ,  Jahla i S trzyżow skiego.

A u g u s t  S e l i e l l e n b e r g
w e  L W O W I E

Dom komisowyDom bankowy

KANTOR WYMIANY. scetlycyjny.
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata, na „Gazetę L w ow skąw 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
poczta 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w  miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w  miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; m iesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w  miejscu l zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Cennik lwow skiej Izb y  handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia  20 stycznia 1882._____________

1 . A k c y e  za sztukę. ń

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. ^  
Kol. Iw ow .-czer.-jas.po200zł. w. a. 
Banku h ip . galic  po 200 zł. w. a. N 
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. £

3 .  L i s t .  z a s i .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. °  

„  4 pr. w. a. g
,, 5 pr. okresowe «*

Tow. kred”  gal. 4 pr. w.a. los 411/a 1. J  
Banku liip. galie. 6 pr. w. a. ^

„ „ » *5 Pr' w* a' §
„  5 pr- w. a. wy- g.

losowalne z 10 p r. prem ią . . ^
L isty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. w.a. g  

„ „ „  „  „  5 p r. w. a. .o

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 p r. los. w 15 lat.

4 . O b lig i za 100 zł.
Indem niz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. w. a.

5 .  L o s y  m iasta  K rakowa . .
, ,, S tanisław ow a .

B. M o n e ty .
D ukat h o l e n d e r s k i ........................
D ukat c e s a r s k i .............................
N apoleondor . . . . * . .
P ó ł i m p e r y a ł ...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierow y . .
100 m arek niem ieckich . . . .
Srebro ..............................................
Kupony w srebrze . . . .

29 n 5 j  
162 — 
305 — 
260 —

100 80 
95 90 

100 80 
92

101 30
99

101 75 
101 75 

94 50

płacą  żądają
w aluta austr.

z łr . et. złr. ct.

295 — 
168 -  
309 — 
268 —

101 S0
96 90 

101 80 QQ _
102 30 
100 —

102 75
103 50 

96 —

92 — 94 —

100 — 101 —

101 — 
101 25

18 —
24

5 51 
5 53 
9 42 
9 68 
1 52 

1 22*/a 
57 90

102 50 
102 75

20  —  

27 —

5 61 
5 63 
9 52 
9 80 
1 62 

1 24fia 
58 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 18 stycznia 1882.

1 .  D łu g  p ań stw a , płacą żądają

Jedno lity  d ług  państw a w banknot.
m a j- l is to p a d ......................... 75 30 75.45
lu ty -s ie rp ie ń ................................7.5.20 75.45

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e e ..................  76.30 76.45
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .......  76.35 76.50

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.50 120.50
„ ,, 180!) po 500 zł. w. a. 5 p r. 132.50 133.—
,, ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . — . 135.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 171.25 171.75
„ ,, 1864 po 50 zł. . . .  —. — -.1 6 9

R enty  Com po 42 l i r  austr. . . . — — .—
L isty  zastaw, domen, państw , po 120

złr. 5 p r e ......................................... 145 — 146.—--
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.7-5 101.— 
R enta papierow a 5°/0 z r. 1881 . . 91.55 91.75
A ustr. renta  zł. wolna od podatku 4pr. 92.80 93.

3 .  O b liga ey e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m 

Czech . .

k.)
.  105.25

B u k o w in y ..................................................... 100.— 100.75
G a i ic y i ................................................................luo .50  101.—
Niższej A u s t r y i .........................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ................................................ 98.— 9 .—
W ę g ie r .................................. ’. . . . .  98.  —  99 —

3 .  A k c y e .
B ank A uglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
ln st. kred. d la handlu  po 160 zł. .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. p 0 200 zł. . . .
G a l.b an k d .h an .ip rz , a 200 z ł.w pł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. .
Banku austro-w ęgiersk. a  600 złr. .
Kol. A lbrechta a, 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglngi par.dun.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Prcszow -Tarn. (w. e.) a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m* k. . 2500.—2510.

133.75 133.25 
317.25 317.75 
880.— 890.—

824.— 826.—

549.’— 552.— 
209.50 210.50

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w ‘srebrze

płacą żądają
299.50 3'. 0.— 
167.— 168 — 
313.75 314.25
141.50 143 -  
158.— 158.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 p r. w sr.
,  n » „ premiowe po 3°/0

Gal. zak. k r. ziem. K rak . los w 18 1. 6 pr.
„ „ „ „ w 201. 7pr.
„ „ „ „ w 361. S^spr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ „ po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach z w ro tn e .............................
Gal. banku h ip . po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred . włość, po 6 pr. . .
B anku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 ^  proc. 

n Z akł. kr. ziems. po 5fia proo.

5 .  O b l ig a e y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 zł.)

95.50

1U0.— 100.2-5 
101.60 102.— 

— 104.50 
105.75 106.75
g y   —_—
96.25 96^75

101.25 101.75

101.25 101.75 
101.— 102.—
— 102.— 

U 0.40 100.60 
— 99. 50

101.25 103.—

Kol A lbrechta a  300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . ■ ■

po 100 zł. w. a .......................
Kol. gal. Kar. Lud. em isja  z r .  1881 

po 41/a pr. . . • • * . * * „ „ ;
K olf Łwow.-Czer.-Jass. I I I .  emis. a 300 

z łr 5 proe. w srebrze z r. 1865
F z r. 1867

z r. 1868
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6.  L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w .a. 176.25 177.2? 
Clarego po 40 zł. ra. k. . . . . . 39.50 40.50
Tow . żegl. par. na  D unaju po lOOzł.m.k. — 116,50

— .— 93.25 
— .— 105.— 

101.50 —

99.50 100.—

    9 5 .—
100— 100,‘ó0 

96.75 97.25

— 94. 25

K egleyieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miau a K r a k o w a .......................
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................
Fundaeya szpitala  Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w.a. 
Poż. T ryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ ,  po 50 zł. w. a. . .
W aldste ina  po 20 zł. m k. . . . 
W indischgratza  po 20 zł. m. k. . .

p łacą  żądają 
17.50 - . —
19 — 
23.50 
40.75 
37.— 
20 . —

49".— 
26. — 

127.— 
64.—

20 .—  
24.— 
41.25 
37.75 
21 —

52.50
49.50 
27 —

128.—
66 . —

—.— 3 8 . -

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące)

A ugsburg  na  100 zł. w. p. n.
B erlin za 100 m ark w. p. n.
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p. n.
H am burg za 100 m ark w. p. n.
L ondyn za 10 ft. szt. . . . 
Paryż za 100 fr. . . .

. 119.20 119.45 
47.35.— 47.40.—

K u r s  z ło ta .
D ukat cesarski men.

„ pełnej w agi .
K o r o n a .......................
2'i-frankówka . . .
Rossyjski im peryał . 
T alar związkowy . .
Srebro .......................

5.59.—
5.59.—

9.46."— 
9.70.—

5.61
5.61

9.47
9.72

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński 

z dn ia  20 stycznia 1882.
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 

11 ,i „ w srebrze .
R en ta  w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 ’ . . . .
Akcye banku austro w ęgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S r e b r o ....................................................   ,
N a p o le o n d o r ...............................................
D ukat cesarski m en..................................
100 marek niemieckich...................

zł. | ct.
74 10
75 35
92 20

129 —
833 —
302 2-5
119 80

9 50—
5 60

58 65
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(479 1— 3) E  <* j  k  t .

L. 961. C. k. s%d krajowy we Lwowie 
ogłasza, że do tegoż sądu dnia 8 stycznia 
1882 do 1. 961 wniósł Jonasz Rosenzweig 
jako zarządca mas konkursowych A. H. J
B. Weinrebów przeciw masie spadkowej di. 
Michała Terleckiego i Sylwestrowi, Aleksan­
drowi i Maryi Terleckim pozew o wykreśl— 
nie 7200 zł. polsk z realnoś i pod 1. 1333/4, 
na który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodaiowy do wiiesienia pisemnej 
obrony

Gdy miejsce pobytu pozwanych Sylwe­
stra, Aleksandra i Maryi Terleckich nie jest 
wiadome, został dla nich adwokat dr. Krzy­
żanowski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Till mianowany.

Wzywa się za'em tych porwanych, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli lub też innego 
zastęp-ę sobie obrali i tegoż sądowi wymie­
nili, gdyż inaczej, ze zaniedbania wyn kn ć 
mogme następstwa szkodliwe sami sobie 
przypiszą.

Lwów dnia 14 stycznia 1882.
(465 1— 3 i ł t  d  y  k  t.

L. 5282 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia 9 marca, 12 kwie­
tnia i 10 maja 1882 sprzedaną będzie w 
pierwszych dwu terminach tylko za lub wy­
żej, w trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 165 zł w. a. realność pod 1. 97 w 
Podzameczku położona, Kaspra i Franciszki 
Sochackich własna na pokrycie pretensyi Sa­
lamona Jawetza w kwocie 100 zł. w. a.

Wadyum 15 zł. w. a
Reszta warunków do przejrzenia w re- 

gisiraturze.
Buczacz dnia 30 września 1881.

(454 1—3. © b w ltszcsea le
L. 3376. O. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w dniach 17 lutego, 17 m ar­
ca i 28 kwietnia 1882 odbędzie się tu w są­
dzie, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem, przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności gruntowej pod lk. 
29 w Szczutkowie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, a dłużnika Andrucha 
Mozóla, względnie tegoż masy spadkowej 
własnej w sprawie i na rzecz galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego pto. 250 zł. w. a. 
pod warunkami.

a) Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 80 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy­
wołania, sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych

O ezem chęć kupienia mających zawia­
damia się.

O. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 19 września 1881.

(453 1—3) © głoszenie.
L. 159. Andruch Wychopeń z Źołta- 

niee uznany został marnotrawcą.
Kurator Rawlik Wychopeń z Żołtaniec.

O. k sąd powiatowy.
Kulików dnia 13 stycznia 1882.

(452 1—3) Obw ieszczenie.
L. 12348. O. k sąd powiatowy miej. 

del. w Złoczowie podaje do wiadomości, że 
w sprawie Jana Krechowca, Harasyma Kre- 
chowca i Danyły Ozepaka przeciw Demkowi 
Kupin pto. 345 zł., 387 zł. i 304 zł. z pn. 
odbędzie się w tu. sądowym gmachu w dn ach 
22 lutego, 22 marca i 12 kwietuia 1882, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 90 w Snowiczu położonej Dem- 
ka Kupina własnej.

Cena szacunkowa 820 zł.
Poręczne 82 zł. w. a.
Złoczów dnia 20 grudnia 1881.

(455 1— 3) E  d  y  iw i
L. 6684. C. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 17 lut-go, 17 marca i 28 kwie­
tnia 1882 odbędzie się tu w sadzie, każdym 
razem o godzini- 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
taeyi realuości gruntowej pod lk. 51 w Mło- 
dowie położonej, ciała tabula nego niestauo- 
wiącej, a dłużników Michała i Parańki małż. 
Hamułka własnej, w sprawie i na rzecz T o­
warzystwa zaliczkowego w Lubaczowie pto 
250 zł. a. w. pod następująceini warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 475 
zł. a. w. jako wartość tej realuości.

2. Wadyum wynosi 47 zł 50 ct
3. Na pierwszych dwóch terminach re 

ainosć ta tylko za lub oyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprz-da ą zostanie.

C. k Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 11 grudnia ts81.

(456 1— 3) K tl y  k  t.
L 7021. C. k sąd powiatowy w L u ­

baczowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 17 lutego, 17 marca i 28 Kwie­
tnia 1882, każdym razem o godzinie 10 z 
rana odbędzie się tu w sądzie pr ymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­

ności gruntowej pod 1. k. 12—13 sub. 98 w 
Zatużu położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej a dłużnika Iwana Piekarza własnej 
w sprawie i na rzecz Banku włościańskiego 
pto 300 zł. pod warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 600 
zł. a. w. jako wart ść tej realności.

2. Wadyum wynosi 60 zł. a. w.
3 Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim term nie także uiż-j ceny 
wywołania sprzedauą zostanie. Resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Lubaczów dnia 11 grudnia 1881.
(457 1—3) E  d  y  h  t .

L. 5000. O. k sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi­
czną sprzedaż realności gruntowej pod n. Ł 
44 w Woli Batorskiej położonej, ciaL tabu­
larnego niepos.udającej a własność Mi bała 
Nazimka stauowiącej ce em zaspokojenia Ben 
jaminowi Goldsteinowi jako prawonaby wey 
Jakóba BmDyua przyznane) kwoty 32 zł. 5 
ct. a w z pn w trzech termina h licyta­
cyjnych a to dnia 6 lutego, daia 6 marca i 
dnia 13 kwietnia 1882, każdym ramra o 10 
godzinie przed południem.

Cena szacunkowa i wywołania wyno i 
1600 z ł, wadyum zaś 160 zł a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
registraturze sądowej

O. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 2 grudnia 1881.

(463 1—3) K o n k u r s .
L. 223. Celem obsadenia opróżnionej 

posady naczelnika biur pomocniczych w IX 
randze przy tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w przeciągu dui 14 od trze­
ciego ogłoszenia niniejszego konkursu w u- 
rzędowej „Gazecie iwowskiej" do Prezydjum 
tutejszego c. k. sądu obwodowego.

Rzeszów dnia 18 stycznia 1882.
(464 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 12576. O. k sąd powiatowy miej 
del. w Stanisławowie ogłasza, że celem wy­
dobycia sumy 810 zł. 50 ct z pu. na rzecz 
Abrahama Kaswinera odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności 1. 34 w 
Majdanie położonej, wedle wykazów hipot 1. 
107 do Ignacego Kosińskiego należącej, na 
2559 zł. oszacowanej, w trzech terminach 
dnia 17 lutego, dnia 2 marca i dnia 24 mar­
ca 1882 zawsze o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowem, na którym w ostatnim 
terminie takowa także za niższą niż szacunko­
wą cenę sprzedauą zostame.

Wadyum wynosi 256 zł. w gotówce 
lub papierach podług kursu. Bliższo warunki 
wskażą akta do przejrzenia w registraturze 
przechowane.

Stanisławów dnia 30 października 1881 
(466 1— 3) E  <t y  k  t .

L, 6723. O. k sąd powiatowy w Kol­
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wysokiego skarbu w kwoce 
cie 21 zł w. a. z pn połowa realności pod 
Nk. 220 w Kolbuszowie położonej, Jakóba 
Weismana własna, ciała tabularnego nie sta­
nowiąca w dniu

24 lutego 
29 marca gg 
5 maja

każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowo sprzedaną zostanie z tern że po bez- 
skutecznem upłynięciu pierwszych dwóch ter­
minów do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 29 marca 1882 o godzinie 
9 rano wyznaczony zostanie. Cena wywoła­
nia wynosi i 25 zł. wadyum 12 zł 50 ct, wa.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 8 stycznia 1882.
(469 1— 3) - d y k t ,

L. 7151. O. k. sąd powiatowy w Kol­
buszowie zawiadamia, i t  celem zaspokojenia 
wierzytelności Kelmana Kleina w kwocie 116 
zł. z pn. realność pod lk 26-3 w Kolbuszo­
wie położona J.uóba Rabina własna ciała 
tabularnego niestauowiąca w dniach: 24 lu­
tego 29 mai ca i 5 maja 1882 każdym razem 
o godz 10 rano, przymusowo sprzedaną zo 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 600 zł. wa­
dyum 60 zł. w. >•.

Bl.ższe warunki w Registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 8 stycznia 1882.
(470 1— 3) fe d  y  k  t.

L. 6772 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Daniela Liebermana w kwocie 400 zł. z pn. 
r> a ność pod lk 67 w Lipnicy położona J a ­
na Schwakupf. własna ciała tabularnego uie- 
stanowiąca w dniaah 1

24 lutego M
29 marca Sg

5 maja —
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu­
sowo sprze 'aną zostanie.

Geua wywołania wynosi 1700 zł. wa­
dyum 170 zł.

Bliższe warunki w Registraturze tutej­
szego sądu przegzeć można.

Kolbuszowa 8 stycznia 1882.

(459 1 -  3) »  d  y  k  t .
L 29576. O. k. sąd krajowy celem zas- 

pokojeuia przyznanej Mojżeszowi Landauowi 
od Żelisława Bobrowskiego pretensyi wekslo- 

i woj kwoei- 840 zł. w. a wraz z procen­
tem 6 prc. od dnia 17 czerwca 1866 i przy- 
znauemi już kosztami egzekucyjnymi 6 zł. 
11 ct. 20 zł. 70 t i 20 zł. 35 ci. oraz obecnie 
w kwocie 10 zł. 66 ct. w. a się przyznająeemi 
do wala egzekucyjnej sprzedaży sumy 1000 
y.ł w stanie biernym dóbr Kozinie na rzecz 
Żelisława Bobrowskiego iutabul wauej, pod 
n»stępująi “mi warunkami:

1. Prze miot t j  licytacyi stanowi suma 
1000 zł. w stanie biernym dour Koźmic F ry ­
deryka Hórnera de Reilhberg własnych na rzecz 
Żelisława tiobrowsk.ego zam abulowana, a na 
zaspokojenie sumy wekslowej 840 zł. w. a. 
z. pn. Mo żesza Laudaua prawem zastawu 
obciążoną.

2. Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
znacza się owa termina, na dzień 30 marca 
i 3 maja 1882 każdym raz m o gouzinie 10 
rano, na kióiych tu te inuiach suma ta tylko 
za równą jej g tówkę sprzedauą będzie, a na 
przypadek mesp zedania* termin na dz eń 3 
maja 1882 o godz nie 4 popołudniu do uło 
żenią lżejszych warunków licytacyjnych wy­
znaczonym zostanie.

3. Cenę wywołania stanowić będzie 
kwota 1000 zł w. a.

4. < hęó kupna mający winni przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej 10 część ceny wywołania w kwo­
cie 100 zł. w. a , jako wadyum i to albo w 
gotówce, albo w książeczkach kasy oszczę­
dności miasta Krakowa albo w obligacyach 
indemnizacyjnych, lub listach zastawnych ga­
lic. Towarzystwa kredytowego, według kursu, 
jaki w dniu poprzedzają -ym licytacyę w dzien­
niku urzędowym notowany bfdzie, jednakże 
nie wyżej nominalnej wartości.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regis­
traturze tut. c. k' sądu krajowego.

Dla wierzycieli, którzyby na tej sumie
po dniu 29 listopada 1881 hipoteczne prawa
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna i 
dalsze albo wcale nie, lub też z -.późno dorę­
czoną została, ustanawia się kuratora w oso- 
qie adw. Dr. Schona z substytueyą adw. dr. 
Władysława Wilkosza w Krakowie i o tern 
równocześnie tych wierzycieli niniejszem za­
wiadamia

Kraków 28 grudnia 1881.
(473 1— 3) K  d  y  k  ś .

L 3020. W. c. k sądzie powiatowym
w Tyczynie celem zaspokojenia w erzyt<Ti;o- 
ści zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 151 zł 98 ct. odbędzie się przymu­
sowa publiezua sprzedaż realuości gruntowej 
w Siedliskach pod n k. 41 sub. rep. 86 po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, Woj­
ciecha Lasoty i Pawła Lasoty własnej w dniach 
6 marca, 1.2 kwietnia i 19 maja 1882 każ­
dym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadym 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można
Tyczyn duia 17 wrześ da 1881.

(458 L —3) Obw ieszczenie.
Niniejszem podajemy do wiadomości, 

iż urzędowanie c. k. Notai-yusza w Bolechowie 
Dr. Leona Fruchtmaua ; rzez śmierć jego 
ustało Wzywamy przeto w-zytkich, którzy 
by na mocy przysłużającego im prawa za­
stawu w myśl §. 25 ust. not. pretensye do 
zaspokój nia z kaueyi notarjalnej rościli, ta­
kowe w prze iągu sześciu miesięcy do tej e. 
k. Izby notarialnej zgłosili, gdyż w przeci­
wnym razie po upływie tegoż terminu bez 
względu na ich pretensyę, przyzwolenie na 
uwolnieuie i wydanie kaucyi tej wydanem 
będzie.
0. k. Izba notarjalna Sarnborsko-Przemyska.

Przemyśl dnia 14 października 1881.
(4 5 1  1 — 3 ) E  t l  y  k  t .

L. 17807. G k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia, że celem ściągnięcia re­
szty kapitału 1352 złr 41 ct. w. a. zpn na 
rzecz c. k. uprzy. gulic. akeyj Banku hipo­
tecznego odbędzie się duia 17 Marca 1882 
o godzinie 10 prz d południem w biurze 
Ni-. 15 egzekucyjna sprzedaż realności pod 1 
sp. 1545 w Tarnopolu .ułożonej, wedle dom 
20 pag, 357 i 358 n. 1 i 2 haer, Ghany G lles, 
Salamona Gelles, Abraehama Thurn,  Beili 
Tkurn i Arona Gell-s włas ej.

Cena wywołania wyuosi 3500 złr.
Wadyum 175 złr.
Bliższe -aruuici i wyciąg ab.-tl ruy 

przejrzeć można w tusądowe) registraturze.
Dla wie' zyciel i ,  którzyby po dniu wy­

stawienia wyciągu hipotecznego prawo za­
s t a w u  uzyskali, l u b  tórymhy uchwała a i n  ej -  
sza lub j a k a k o l w i e k  póznieisza z jakiej bądź 
przy zyuy doręczoną b y ć  me mogła, u s t a n o  
wiouy j e s t  kurator ad actum p. adw. Dr. 
Weisstci i. o zastępcą tegoż p. adw Dr. 
Axyi ad

T a r n o p o l  dnia 3 Ljgrudma 1881 
(472 1 - 3  a- <* * l  *■

L. 10641/81. G. k Sad powiatowy w 
Szez-rcu uwi dainia nieznaną z mi-jsea po­
bytu łłiu u  kę lo. Majewską 2u B ibeła. że 
Ce le m aoręczmiia jej tu sąd uchwały z dnia

12 sierpnia 1881 L. 6444] w sprawie' egze­
kucyjnej c. k. uprz Zakład Kredyt, Włościa­
ńskiego urzeciw spadkobiercom po sp Hryn- 
ku Myszc iyszynie pto 203 złr 93 ct. a i 
dalszych w tej sprawie wydać się mających 
uchwał salowy h ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie c. k. notaryusza p. Karola 
Ij§rcharda w Szezercu.

Wzywa sie więc rzeczoną Hanuskę lo. 
Majewską 2o. Bobeła aby sama w tutejszym 
Sądzie się zgłosiła lub inszego p-łnomoenika 
wykazała.

Z c. k Sądu powiatowego 
Szczerzec 20 grudnia 1881

(467 1—-3) E  il y  k  t .
L 6773. O. k sąd powiatowy w Kol­

buszowie <awiadamia, iż ■ elem zaspokojenia 
wierzyt lnośei Daniela Lieber • ana w kwocie 
99 zł. z pn. re-.luość pod D. 116 w Lipni­
cy połon.na Jana i Heleny Mit -ów własna 
ciała tabularnego niestauowiąca w dniach: 

24 lut-go ^
29 marca /g 

5 maja 85 
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu­
sowo sprzedaną zostanie.

Ge u a wywołania wynosi 460 zł. wa­
dyum 46 zł

Bliższe warunki w Registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa 8 stycznia 1882.
(460) © b w ie s s e a te n le .

L. 12592. G. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do wiadomości, iż wpisał do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
kontrakt spółki z daty Kołomyja 7 grudnia 
1881, którym zawiązane zostało stowarzysze- 
pod firmą „Kaufoiannischer-Oredit-Yorsehuhs 
und Spaar-Verein mit beschrenkter Haftung 
(kupieckie towarzystwo kredytowe zaliczkowe 
i oszczędności) z siedzibą w Kołomyi, którego 
zadaniem jest prowadzenie interesów kredy­
towych w tym celu, aby za pomocą spólnego 
kredytu dostarczać kapitałów potrzebnych 
stowarzyszonym w ich zarobkowaniu.

Odpowiedzialność członków ograniczoną 
je-t do pięciokrotnej kwoty udziału, towa­
rzystwo podaje do wiadomości ogłoszenia 
swe przez publiczne obwieszczenie; do waż­
ności pism towarzystwo obowiązywać mają­
cych potrzebne są podpisy przynajmiej dwóch 
Dyrektorów, które pod firmą towarzystwa 
umieszczone być por. inny.

Kołomyja dnia 29 grudnia 1881.
(471) © g lo s a  ■; nl*».

L. 15. 0. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia uzupełnione arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Łazy brzyńskie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym 
dnia 23 stycznia 1882, w którym dalsze d - 
chodzeuia miejscowe prowadzić będzie.

Stary Sącz 17 stycznia 1882.
(475) © g ł o s z e n i e .

L. 558. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Karów powiatu sądowego Uhnow- 
skiego rozpoczną się dnia 16 lutego 1882.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania możu się zgłosić 
i Wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub Obrony swych praw za stosowue uzna.

Lwów dnia 17 stycznia 1882
(461) © k m le K z r z e n te

L. 172. 0. k. sąd obwodowy jako han­
dlowo-'wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 
5 stycznia 1882 wpisano do rejestru handlo­
wego dla spółlk zarobkowych i gospodarczych, 
że na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
wzajemnej obywatelskiej p mo-y, smwarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Jarosławiu dnia 14 paździer­
nika 1881 odbytem, Zygmunt Dembowski 
właściciel dóbr z Kosienic, Karol hr Scipio 
właściciel dóbr z Łopuszki, Stan sław Jędrze- 
jowicz właściciel dóbr z Jasionki, Józef Kel- 
lerinann właściciel dóbr z Kańczugi, Stefan 
Preck właściciel dóbr z Pautałowic, Stani­
sław hr. Stadnickijwłaścic.iel dóbr z Kresowic, 
Kaznnierz Zaklika właściciel dóbr z Hawłowic 
do wydziału, i że na p"siedzeniu wydz ału tegoż 
towarzystwa na dniu 9 grudnia 1881 odby­
tem Zrgm  mt, Dembowski prezesem, a Karol 
hr Scipio zastępcą prezesa wybrani zostali.

Przemyśl dma 11 stycznia 1882.
(462) «*«*»©« i o.

L. 14201. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowo-weksl wy w Przemyślu ogłasza, iż 
duia 20 gcuduia 1881 wpisano do r jestru 
snółek zarób owy.-b i gospodarczych przy 
(irinl-* Spółka olnicza w Sanoku zarejestro­
wana z ograniczoną porę.ką, że na zgroma­
dzeniu r dv naJzoiczej rzecznej spółki dwu- 
dziest go piątego października 1881 o ibytem 
członkami dyrekcyi Franciszek Gostwicki wła­
ściciel posiadłości w Dziurdziowie, Hier nim 
It mer, w ła ś c i c i e l  po-iadłośoi w Markowcach 
i w LtilYnd Wasilkowski, właściciel posiadłości 
w Prusieku, a zastępcą t-chźe Zygmunt Ryl 
ski, właścic-el posiadłości w Pisaro caeh wy­
danym i i przez walue zgromadzenie spółki 
potwierdzonymi zostali.

Przemyśl dnia 28 grudni •» 1881.
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(444 2— 3) E  d y  k  t .

L. 51112. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Albertowi Ernestowi Ludwikowi Wilhelmowi 
4 im. Rollhauserowi, źe Juda Bamwalt 
przeciw niemu pod dniem 9 sierpni’- 1881 do 
L. 35870 wniósł prośbę o egzekucyjną inta- 
bulaeyą 195 fl. zpn. w st.nie biernym 
dóbr Zarzyszcze, w,-kutek czego, ponieważ 
miejsce pobytu Alberta, Ernesta Ludwika 
Wilhelma 4 im. Rollhausera jest nieznanem, 
c. k. Sąd krajowy dia niego tutejszego adw. 
Dr. Skowrońskiego kuratorem mianował, te­
goż zastępcą zaś adw. Dr. Blizińskiego, z 
którymi niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Gali y i przepisanej przeprowadzoną 
będzie. Ninieszym  więc edyktem wzywa się 
zapozw&ntgo, aby potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania _skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 26 listopada 1881.
(443 2 - 3 )  E  d  y k  t.

L. 10138. Sokalski 0. k. Sąd powia 
towy zawiadamia, że dla marnotrawcy Ma- 
twija Skobla z Tartakowa usta! owiono^ku- 
ratorem Jwana Bojka.

Sokal dnia 7 października 1S81.
(441 2— 3) E  d  y  k  Ł

L. 7563 Odnośnie do tut. sąd. edyktu 
z dnia 14 lutego 1881 1. 7489 ogłasza się, 
że na terminie 6 lutego 1882 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż 1 cytacyjna realności dłu­
żnika Ilka Mudryka pod nr. 59 w Czołhy- 
niach położonej, na rzecz c. k. uprz. Banku 
włościańskiego pto 100 zł. a. w. z pn. pod 
warunkami w tut. sąd. uchwale z dnia 14 
lutego 1881 1. 7489 ustanowionymi, jednakże 
także niżej ceny wywołania w kwocie 600 
zł. i za jakąkolwiek cenę, oraz, że wadyum 
na 5 procent ceny wywołania zniżone zo­
stało.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów dnia 30 listopada 1881.

(434 2— 3) O b » t c s z c / f i i s e .
L. 5041 W dniu 23 lutego 1882 od­

będzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod n. k. 130 subrep. 135 w 
Leninie wielkiej położonej, dłużników Onu­
frego i Hryeia Krupa własnej, w tutejszym
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiege na zaspokojenie sumy 78 zł. 
88 ct. a. w. z pn. o godzinie 10 przed po­
łudniem z teru, że na powyższym terminie 
realność ta także niżej ceny wywołania sprze­
daną będzie. Oena wywołania 200 zł., wa­
dyum 10 procent. Resztę warunków w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto dnia 29 września 1881. 

(436 2 - 3 )  E d y k t ,
L. 12401. O. k. sąd obwodowy w Ko 

łomyi ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Marka Maurera o 550 zł. z pn przed­
sięwziętą będzie dnia 10 lutego i 10 marca 
1882 o godzinie 10 z rana w biurze Y przy­
musowa publiczna sprzedaż realności uieta- 
bularnej pod 1. 509 w Kołomyi, spad obier- 
ców Mendla Dórllera własnej, na 1250 zł. 
ocenionej.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa, a na powyżsyeh termi: ach realność 
pon żej tej ceny nie będzie pozbytą, bliższe 
wa unki mogą być powzięte z aktów sądowych.

Dla wierzyciela zastawnego Izaaka Ro 
senblata, tudzież dla wierzycieli, którzy by 
później prawo z stawu nabyli, lub którymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca nie mogła być 
doręczoną, mianowano kuratorem adwokata 
dra Zakrzewskiego.

Kołomyja dnia 29 gr udna  1881.
(437 2 - 3 )  E  jf Si i,

L. 13818. O. k. sąd obwodowy w PiZ6' 
myślu uwiadamia Józefa i Karolinę małżeń. 
Wollnerów, zżycia i miejsca pobytu niezna­
nych, tudzież spadkobierców ich z imienia, 
życia i miejsca póbytu nieznanych, że prze 
ci w nim o eliminowanie i wypuszczenie po- 
zyeyi II tabeli płatniczej z 24 marca 1880 1. 
14083 wydanej, do ceny kupna realności pod
1. k 241 w Przemyślu Sara Gans dnia 12 
grudnia 1881 do tut. sądu pozew wniosła, 
na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1 13818 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adwokata dra Ro- 
senbacha w zastępstwie p. adw. dra Meu- 
drohowicza i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 21 grudnia 1881.
(423 2— 3) O b w l e i ł ł c a c n l e .

L. 7333. O. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach ogłasza, że dnia 23 lutego 1882 
o godz. 10 przed południem odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu publi5zna przymu­
sowa sprzedaż real ości pod 1 76 w Ze- 
rawie położonej Jakima Dubeckiego własnej 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włoś hańskiego celem zaspokojenia sumy 78 
zł. 88 ct. z pn. pod warunkami ogłoszony-

Grazeta Lwowska Nr. 17 z o

mi w obwieszczeniu w „Gazecie Lwowskiej„ 
Nr. 243, 247, i 248 r. 1874.

G. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki 20 listopada 1881.

(412 2 — 3) O b w i« s* * ‘*e8a ie .
L. 10478. O. k. sąd obwodowy z Złoczo­

wie ogłasza, że w myśl jednogłośnego wnio­
sku wierzyci li masy konkursowej Rachmie- 
la Nechelesa przy wyborze dnia 23 grudnia 
1881 adw. Dr. Dawid Biilet w Złoczowie za­
stępcą tej masy, zaś Majer Rappaport ze Zło­
czowa zarządcy masy został zamianowany.

Złoczów 7 stycznia 1882.
(406 2—3) O g ł o s z e n ie .

L. 6740. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu czyni wiadomo, że firma Stowa­
rzyszenia celem niesienia pomocy członkom 
swoim do utrzymania ich w posiadaniu wła­
sności ziemskiej do rejestru handlowego firm 
towarzyskich tej treści: „Towarzystwo ochro 
ny własności ziemskiej z odpowiedzialnością 
ograniczona z siedzibą w Limanowy* w dniu 
80 listopada 1881 w pisaną została, że kou- 
trakt czyli S 'atut Towarzystwa zawartym zo­
stał w Limanowy dnia 24 maja 1881, a u- 
zupełniony dnia 31 października 1881; że 
celem Towarzystwa jest oprócz powyżej 
przytoczonego uratowanie w najgorszych 
razach dla swych członków pewnych po­
zostałości, jakie przy wywłaszczeniach przy­
musowych uratować się dadzą, ze JóztfM ars 
Antoni Muller i Stanisław Peszko są człon­
kami Dyrekeyi i Limanowy s;ałe mają za- 
mieszkauie, i że Dy.ekcya Towarzystwa te 
go s łada się z trzech członków każdorazo­
wej Dyrekeyi Towarzystwa zaliczkowego w 
Limanowie zarejestr już w księgi dotyeząee tut. 
ck. sądu ob aod. że wszelkie dokumenta wza- 
stępstwie Towarzystwa podpisywać będą dwaj 
członkowie Dyrekeyi przy wyciśnięciu pie- 
ezęci Towarzystwa, wreszcie że wszelkie ob­
wieszenia To warzy s wa w krajowym dzien­
niku Urzędowym ogłaszane będą.

Nowy Sącz 30 grudnia 1881.
(402 2 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 17530 O k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu oznajmia n niejszem źe w sprawie e- 
gzekucyjnej e. k. uprz. galic. akeyj Banku 
h potecznego przeciw Józefowi i Wolfowi 
Sygall tudzież Taubie Sygall zam. Katz o 
zapłacenie 3 rat po 368 zł. i reszty kapita­
łu 7049 zł. 56 et, wa. z pn odb dzie się 
dnia 3 marca 1882 o godzinie 10 p r zedpo­
łudniem w biurze Nr. 15 relicytacya real­
ności pod 1. 197 w Tarnopolu położonej jak 
Dom. 6 pag 142 n. 4 haer i pag. 492 n. 6 
i 7 haer. dłużników, Józefa i Wolfa Sygall, 
tudzież Tauby Sygall zarnęż. Katz własnej 
wierzytelności tej za hipotekę służącej.

Oena wywołania 16000 zł. wadyum 
800 zł. w. a.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny m o­
żna przeglądnąć w tusądowej registraturze.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1881.
(408 2 - 3 )  JE d  f  k

L. 345. Z miejsca pobytu niewiadome­
mu Herschowi Keuser ogłasza się że prze­
ciw niemu F rin u t Rappa„ort pod dniem 6 
grudnia 1881 1. 15021 uzyskała nakaz zapła­
ty symy wekslowej 2080 zł, wa że do zastę­
pstwa tegoż praw ustanawia się na jego 
niebezpieczeństwo i koszt kurato em adw 
Dr. Steuermana z substytucyą adw. Dr Fi- 
teruBa, że pozwany temuż kuratorowi dowo­
dy do obrony udzielić lub innego pełnomoc­
nika sądowi przedstawić ma.

O. k. sąd obwodowy
Sambor dnia ! 1 styczn a 1882.

(413 2 — 3) O iiw iesm -' n i* .
L 17147 Celem zaspokojenia wierzy 

teluości Laji Rozę w k lo c ie  800 zł. z pn. 
rozpisuje c. k. sąd powiatowy miejs, deh-gow. 
egzekucyjną sprze ‘arz realności pod L . 31 
w Ujkowicach p łożonej, wyłazem h poie- 
czym księg: gruntowej dla gminy Ujkowice 
Nr. 107 objętej, dłużnika Ję rzeja Lewickie­
go własnej, w dniu 28 lutego, 3L marca i 
28 kwietnia 1882 zewsze o godzinie 9 rano 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 270o wyprowadzona, 
zakład wynosi 270 zł

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szaeowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 30 listopada 1881.
(407 2 - 3 )  O b

L 16517. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze czyni wisdomo, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Maj ra Finsterbusza w kwocie 200 
zł. a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie 
p zymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lh-ytacyi realności pod 1. k. 48/67 w Sam ­
borze na Blichu położonej, wedle locum dom. 
I pag. 18 i 19 n. 5 i 6 ha-r dłużnika Sa­
muela Stoi.a własnej, protokołem de pr. 3 
kwietnia 1878 ocenionej, pod następująceini 
warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 674 zł. 70 ct. a w.

2. Oclem sprzedaży tej realności usta­
nawia się termin na dzień 30 marca 1882 
o godzinie 10 rano, na którym takowa za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

ssia 21 stycznia 1882.

3. Zakład wynosi 8 procent ceny wy­
wołania.

4. Dalsze warunki przejrzeć można w 
registraturre.

O tam zawiadamia się obie strony, c. 
k. główny urząd podatkowy w Samborze, za­
stępcę funduszu indamnizacyjnego. c. k. sta­
rostę Hordyńskiego, Henię Stolz,' Salamona 
Kropla, deklarowanych spadkobierców po Bli- 
mie Basches, a to Mordka Re chmana, Ma- 
nesa Silbermana, Leisora Baschesa, Josla 
Baschesa, Brandlę Reichmann, Samborski 
izraolicki cmentarz, Samborski izraelicki szpi­
tal, izraelickę sz ołę „Melauden11 takża „Tal­
mud Th ,ra“ zwaną w Broda h, nie objętą 
masę Ozyasza Gotthelfa i wszystkich tych, 
którzy prawo zastawu na powyższej realności 
po dniu 22 października 1878 uzyskali, lub 
którymby niniejsza uchwała albo wcale nie, 
albo w należyty sposób doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego już kuratora 
adwokata dra Pawiińskiego ze zastępstwem 
adw. dra Kohna i prz-z edykta.

Sambor dnia 31 grudnia 1881.
(424 2—3) O b w I « s x e x « » ic . .  L. 6575.

W celu zaspokojenia należytości Saulo- 
wi Gellesowi w kwocie 29 złr 90 ct. od­
będzie gię w tutejszym Sądzie w dniach 20 
stycznia, 24 lutego i 24 marca 1882 zawsze 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realność: pod 1. kon. 15:2 położonej, 
a wykazem hipote znyrn 208 księgi głównej 
gminy Dźwiniacza objętej do dłużnika Hrycia 
Olejnika należącej. Realność ta na dwóch 
pierwszych term nach tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub z takową, na trzecim zaś 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywoławczą stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 82 złr.

Wadyum wynosi 8 złr. 20 ct 
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można w. t. s. re­
gistraturze przejrzeć

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanawia się Karola M-icielińskicgo.

O k, sąd powiatowy 
Zalaszctyki 30 września 1881.

(409 2 - 3 )  E  d  t  k  t .
L. 14506 C. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, źe na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
Goldmana jako prawonabywcy Wysokiego 
skarbu w kwocie 1253 zł. 777gct. w. a z. 
pn rozpisaną została sprzedaż egzekucyjna 
realności w Tarnowie na Za alu pod 1. 268 
położonej do dłużników Simehego Benjamina 
Edelsteina, Mojżesza Daw da, Altera 3 m. 
Edelstein i, Małki Edelstein i Szu-leaaa Edel­
steina należącej.

Sprzedaż odbędzie się prze: iicytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym ua j-dnym ter­
minie dnia 6 mzrea 1882, o godz 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 7478 zł. 51 ct. 
a. w., poniżej której za jakąbądź cenę real­
ność powyższa i-przedaną zostanie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 374. zł w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze fc. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomi-nie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie c. k. Prokura- 
!orya sta: bu we L owie, wszycy wierzyciele 
hipoteczni, ua tępnie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 2 listopada 1881 do hipoteki realności 
w T.rnowie na Zawału pod i. 268 położo­
nej weszli, lub którymby uchwala niniejsza 
lub w przyszłości zapaść mogąca z jakiego 
kolwiek p wolu całkiem nie lub nie w swoim 
czasie mogła być doręczoną do rąk kurat ra 
w osobie adw. Dr. Psarskiego z substytucyą 
adwokata Dr. Gałeckiego ustano ionego, tu ­
dzież przez edykt, ogłoszenie Którego równo­
cześnie zarządza się.

W Tarnowie dnia 10 grudnia 1881. 
(440 2 - 3 )  JE <1 y  U t .

L. 3679. Dnia 28 lutego i dnia 28 mar 
ca oraz dnia 25 kwietnia 1882 zawsze o 10 
godzinie rano odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności włościańskiej wyk. 
hip. liczbą 129 dla gmmy Brzezó wki objętej 
Jana Cesarza własnej na zaspokojenie sumy 
30 zł. w. a. z. pn. na rzecz masy spadkowej 
po Naftolim Daar.

Cena wywołauial871 zł 121 a zł. w. a.
Wadyum 188 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej i egistraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Dębica dnia 30 października 1881 
(3,38 2—3) E  <1 y k  t. L. 8345.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowie po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Salomona Ehrlicha 
spadkobierców przeciw Franciszkowi Dudko­
wi celem zaspokojenia pretensyi wywalczone 
w klocie  160 zł. z. pn. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real- 
noś i pod 1. k. 50 w Łątkowy ciała hi o t -  
cznego niestuno tiącej, Franciszka Dudka wła­
snej, protokołem z dnia 6 ma ca 1873 do 1. 
552 zastawni zo opisanej, a następnie oce­
nionej pod następującemi warunkami:

1.) Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: nadzień 
20 lutego, 20 marca i 24 kwietnia 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym-

2.) Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za a nawet niżej c ny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu :a gotową zapła­
tę sprzedaną zostanie.

3’) Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkową tejże w kwocie 
540 zł. 14 ct.

4.) Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum'/jo 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 55 
ił. w. a. gotówką lub papierami wanościo- 
wemi prawnie bezpieczeństwo pupitarne da 
jącemi. według, ostatniege kursu jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi

5.) Akt zastawnego opisania i ocenie­
nia tej realności może być w tutejszym są­
dzie przejrzanym, lub odpisanym, a o wyso­
kości podatków i ciężarów gruntowych moż­
na się przekonać w urzędzie podatkowym w 
Limanowie i w urzędzie gminnym w Lasko- 
wie.

Resztę warunków licytacyjnych w, re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tom zawiadamia s ’ę obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a iycb, którymby niniejsza uchwała licyta­
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby do­
piero po aniu 6 marca 1873 prawo zastawu 
ua realności tej uzyskali przez kur t or a  w o- 
sobie adw. Dr. Żelechowskiego w N Sączu 
ustanowionego.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa 25 grudnia 188!.

(439 2—3) E  d  y  k  t .
L. 13871. Sąd miejsko-delegowany Rze­

szowski ogł sza, iż dnia 2 marca. 14 kwiet­
nia i J2 maja 1882 o godzinie 10 rano od- 
będz.e się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności wedle wykazu hi pot. 1. 
371 w Kraczkowy Marcina Kunysza własnej 
na rzecz Wolfa adwokata o 31 zł. w pierw­
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
315 zł. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter­
minie niżej takowej.

Wadyum wynosi d i  zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów 81 grudnia 1881.

(333 3— 3) E  di $ te i.
L. 14230. C. k. sąd powiatowy miej. 

del w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności za ładu kredytowego włość 
47 zł. 96 ct. w. a. z pn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności 1 k. 112 w Dołżau- 
ce, dłużnika Danvły Płuchuwskiego własnej 
dnia 7 lutego, 16 marca i 27 kwietnia 1882 
zawsze o godzinie 10 rano, przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim term nie 
nawrt  poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 
zł. wynoszącej ozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł
Re ztę warunków powziąść można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol 6 października 1881.

(332 3 - 3i IŁ ri j  i* t.
L 12484. C. k sąd powiatowy miej. 

del. w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kredytowego włość. 
133 zł 50 ct. w a z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. k 114 w Bor­
kach wielkich, dłużniczki Katarzyny Górsk ej 
własnej, dnia 7 1 tego, 16 marca i 27 kwie­
tnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano przed­
sięwziętą będzie i że realność ta na termi­
nie trzecim nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 500 zł. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków powziąść możno w 

registraturze sądowej.
Tarnopol 11 października 1881.

(347 3 — 3) ś ś b w is s a e s e n i® .
L. 7354. W dniach 28 lutego 1882, 

28 Marca 1882 i 28 Kwietnia 1882 odhędzie 
się przymusowa s rzedaż realne śc  nietabular­
nej pod nr. konsk. 21 subrep. 14 w Lipie 
położonej dłużnika Iwana lozepów wlanej, 
w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 złr. w. a. z p. u. każdą razi o godzinie 
10 pized południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za ceaę szacun­
kową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynos; 10°/0 

Resztę warunków w tutejszej registraturze.
O. k Sąd powiatowy.

Boleehów dnia 25 września 1881.
(3b7 3 —3) b b w > > > % 4 > n i v ,

L. 267. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, iż na podstawie dokonanego na 
dniu 3 stycznia 1882 wyboru, adwokat Dr. 
Ksawery Gajewski w dotychszasowym urzę 
diie zarządcy m isy rozbiorowej R. Wojczyń- 
skiego i L. Kisielewskiego tudzież spólu ków 
tejże firmy Romana Wojczyńskiego i Ludwika 
Kisielewskiego zatwierdzony, Dr. Michał 
Makarewicz zaś tegoż zastępcą zamieszczony 
został.

Lwów dnia 7 styczn:a 1882.



8
Cena wywołania 300 z!'.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, tudzież protokół za­

stawniczego opisania można w registratnrze 
przejrzeć.

Turka dnia 4 listopada 1881.
(417 3—3) E  d y  fc t .

L. 6055. C. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi dyrekcji zakładu kred. 
włość, we Lwowie w kwocie 200 zł. w. a. 
z pn. dozwolono licytacyę realności pod lk. 
62 sub. rep. 27 w Tarnawie niżuej, dłużni­
ka Hrycia Jurczyka własnej, w sądzie tutej-
n r »  t t • ■. T»r \  r o  o  r J  m  A  o m  Q 1 0  n O  TX7 f ł  H  1 9 .1 ^

(360 3— 3} K  d y k t ,
L 4540. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Nr. 18 w Nienowicach poło­
żonej ciała hipotecznego nie stanowiącej 
Fruśki Harcuła własnej, w sprawie egzeku- 
cyjuej Zakładu kredytowego włościańskiego 
pt.>. 140 zł 64 ct. w. a. w dniach: 15 lu­
tego, 15 marca i 18 kwietnia 1882 zawsze
0 godzinie lOtej rano w sądzie.

Cenę wywołania ustanawia się na 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno dnia 21go grudnia 1881.
(418 3—3) © t»«  i f c s s e s e j i ie .

L. 6467. C. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod n. k. 113 subrep.
116 w Boberce położonej, dłużników Jakima
1 Feni Pachuliczów własnej, w tutejszym o. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł. a. 
w. z po., każdym razem o godzinie 9 przed 
p łuduiem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej
tejże sprzedaną będzie. j . . . . ., 3

Cena szacunkowa 250 zł., wadyum wy- ezej masy nieobjętej sp. Hry< w . 
nosi 10 procent. Resztę warunków w tutej- ; własnej, w tutejszym c. k. sądzie na

szym przeprowadzić się mającą w dniach 25 
stycznia, 27 lutego i 28 marca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 prztd południem, 
na trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 

Cena wywołania wynosi 500 zł 
Wadyum zaś 50 zł.
Co do innych warunków licytacyjnych 

można się poinformować w tusądowej regi- 
straturze lub przy licytacyi.

Turka dnia 31 października 1881.
(416 3—3) ń g lo H z e s i ie .

L. 6050. 0. k. s td powiatowy w Tarce 
podaje niniejszym do publicznej wiadomoś i, 
że w dniach 24 stycznia, 24 lutego i 27
marca i 882 odbędz e się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod I. kons. 130 
subr. 90 w Michniowcu położonej, dłużni-

Milkowicza

szej registraturze.
Turki dnia 10 listopada 1881.

(420 3 - 3 }  © fo w ie ssc a te n ie .
L. 6466 C. k. sąd powiatowy w Turce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod n. k. 37 subrep. 
136 w Jabłonce niźnej położonej, dłużniczej 
masy po ś. p Stefanie Maruszczaku wł-snej, 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 100 zł a. w. z pn każdym razem o 9 
godzinie przed południem z tern, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
tai że niżej tejże sprzedana będzie.

Cena szacunkowa 600 zł., wadyum w y­
nosi 10 procent Resztę warunków w tutej­
szej registraturze.

Turka dnia 10 listopada 1881.
(430 3—3) B  4  J  ł» t

L. 4849. C. k. sąd powiatowy w Ży­
wcu ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
dr. Rósslera w kwocie 46 zł. 34 ct. z pn. 
odbędzie się w dmach 1 lutego, 1 marca i 
29 marca 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano, publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
257 w Jeleśni położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, składającej się z 1/8 części 
półrolka rep. 1 77, dłużnika Józefa Pęeikie- 
wicza własnej.

Na dwócb pierwszych terminach real­
ność będzie wspomniana tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim n a e t  
niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Oana wywołania 340 zł. w. a.
Wadyum 35 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, a l t  zastawniczego 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Żywiec 18 listo ada 1881 

(419 3— 3) E  d j  k  t.
L 7041. O k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi dyrek"yi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Hryciowi 
Żoryło pto. 91 zł 52 ct. w a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniach 24 
st cznia, 24 lutego i 27 marca 1882, każdym 
ra/em  o godzinie 9 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1 70 rep. 68 
w Wołczem położonej z tern, ii na pier­
wszych dwóch terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie

c. k. sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego na za­
spokojenie sumy 98 zł.' w. a. z pn , każdym 
razem o godzi,ie 9 przed południem z tern, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 300 zł
Wadyum wynosi 10 pr
Resztę wa unków w tutejszej registra

turze.
Turka dnia 12 listopada 1881.

(415 3 - 3 )  K d y K t.
L. 7282. O. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi dyrekcyr zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie przeciw' Michałowu Jaworskiemu pto. 
78 zł. 88 ct. i 40 zł. 82 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 26 
stycznia, 27 lutego i 27 marca 1882, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 77 rep. 
30 w Mielnicmem położonej z tern, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim tąkże poniżej te; sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 250 zł.
Wady urn 25 zł w. a.
Resztę warunków, tudzież protokół za 

stawniczego opisania można w registraturze 
tutejszego sądu przejrzeć

Z O. k. sądu powiatowego
Turka dnia 25 listopada 1881.

Doniesienia prywatne.
®e s * -e sos s-* e s~*-c w -s
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VI. Gołębia Nr. i 6.

¥
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Powyższa firma ułatw ia  wybór żądanych 
n a u c z y c i e l e k  i  N a u c z y c i e l i ,  posia­
dających odpowiednią kw alifikację, tak pod 
względem nauk, jak i znajomości ję a y k ó w  
o b c y c h  niemniej u i u z y k l ,  ś p i e w u  
i r y s u i j U ó w .  Tudzież pol«ca bony, Polki 
i cudzoziemki, które na żądanie, sprow adza 
z zagranicy, z gwarauoyą strony m oralnej.

l i
lW szelkie w tym rodzaju zlecenia zała- 

X  twione być m o g ą  p r z e z  k o r e s p  s u d e u -  
c y e ,  l u k  o s o b i s t e  p o r o z u m i e n i e ,  u

H H Nowolecka. t
U    (8495 7 12) M
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Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e ,

sp ó łk i za re je stro w a n e j z n ie o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
W R y n k u  p o d  1. 17 u rz ę d u ją c a , zawiadam ia strony interesow ane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na  skrypta,
b) przyjm uje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 

osób pryw atnych , nienaieżąeyeh do Tow arzystw a wszelkie w kładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeezki w kładkowe wydaje. O i kwot złożonych, 
oblicza procent od daty  ich  ulokowania aż do daty podniesienia, a m ianowicie:

1. z trzeehm iesięeznem  wypowiedzeniem sześć od sta  rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł od sta.

K a s a  T ow arzy stw a  zw ra ca  w k ła d k i :
do 1)0 z ’r bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 5. )  r ,  ;!0-dniowem w ypow iedzeniem , 
od 500 z łr. do 10C0 ...» 00-duiowem wypowiedzeniem , 
od 1000 z łr. i resztó !:’. ta łu  za 90-dniowem  wypowiedzeniem.

D i H EK TO R O W IE ■

Feliks Piątkoieski. Aleksander Pilarski.
(7938 12—12)
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Środki na włosĵ .
J k u m l o l i n a  przytrzym uje włosy, daje piękny połysk i przyjem ny zapach . — -25 i — -50
B r illa n tin a  odświeża i nadaje p iękny połysk włosom, oiaz trw ały  i przyjem ny zapach — -50
K o s m e ty k , do przytrzym ania peruki „ ...................................................................................— -30
K o s m e ty k  na wąsy w lepszym  gatunku  20 i — ’50
K o s m e ty k  na wąsy jasny , ciemny i c z a r n y .............................................................. — -10 — '25 i  50
O le je k  ta n in o w y  wzm acnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrw ala barwę i

pobudza w łosy do porostu . . . . . . . . . . .  — -50
O le je k  ck in ow y  powszechnie używa się przeciw  wypadaniu włosów, wzm acnia cebulki w ło­

sowe i pobudza je  do w ytw arzania w ł o s ó w ........................................................................— -50
O le je k  o rz e c h o w y , służy do pomadowania i konserwowania włosów . . — ’50
O le je k  m ig d a ło w y  do pom adowania . . .  ..........................................— .30
O le je k  rozed ow y na w ł o s y .......................................................................... . — -50
O le je k  M ille fle u r  na w ł o s y .........................................  . . .  — -50
O le je k  fijo lk o w y  na włosy  ........................................................................ — '60
O le je k  ja ż m in o w y  na w ł o s y .......................................................................................................— ‘50
P o m a d a  k o sm e ty c z n a  c z y li o d u iła d n ia ją e a  w ło sy . Przez swe specyficzne dzia­

łan ie  przyw raca włosom siwym i wypłowiałym  naturalną barwę.

chemikJ. Ihnatowicz mag. farm acyi i 
sądowy.

Fabryka «ve L w ow ie, F ilia w Krakowie Sukiennice 1. 20. i4 4—?)

K. k. priy. allgemeine

osterreiohische Boden-Credit-Anstalt
Im Folgę der am 14 J i in n e r  d . J .  stattgehabten 28. Verlosung der 5%igeH 

BBjiihr. Bank-Yaluta-Pfandbriefe d e r  k. k. p riv . a llg . d s te r r .  B odcu-C re- 
d it-A n s ta lt  der E llliS S iO ll YOI1 Jałirc 1868 gelangen s a m m tlic h e  noch im 
[Jmlaufe befiudliche Pfandbriefe d ie se l' E m iss io n  zur Riickzahlung.

Die Riiekzahluug dieser gezogonen Pfandbriefe erfolgt am 19 Aprll 1882 bei der 
g esse llsch a ft lic licn  Haupt-Cassa iii W ien und werden liiebei die 5°/0igen Zinsen vom 
1 Jiinner bis 19 April mit d. W. fl. 1*50 fiir je fi. 100. — Nominale seperat vergiitet.

Die weitere Yerzinsung dieser Pfandbriefe hort mit dem 
19 April 1882 auf. D ie P fan d hricfen , an dencn  der Coupon per 1 Ju li  
1882 oder spiiterc Coupons feh len , w ird  der B etrag der fch len d en  Coupons 
v«m  Capitale in  Abzug gehracht.

Die k. k. priy. allg. osterr. Boden-Oredit-Anstalt ist bereit, den Inhabern  
der gezogenen Pfandbriefe, insow eit i lir Yorrath reicht, 4V20/0ige Oder 
4°/0ige Pfandbriefe zum jew eiligen  Tagescourse zu uberlassen.

W ic u , 18 Jiinner 1882.

Von der Direction.
(450)

k. wyłącznie

MAAGERA
uprz. prawdziwy, czyszczony

THflK i  W M P O B Y
preparowany przez Wilhelma Maagera we W iedniu.

Przez pierwszo znakomitości medyczna rozbierany i jako ł a t w y  d *  s t r a ­
w i e n i u  także dzieciom szczególnie zalecany i ordynownuy, za najczystszy, 
najlepszy i za najnaturalniejszy uznany śro d ek *  przeciw s ł a b o ś c i o m  
p i e r s i  i  p ł u c ,  s a s k r a J n ł o m ,  o s t u d o t n ,  c z y r a k o m ,  w y r z u ­
t o m  u a s k ó r n y m ,  s ł a b o ś c i o m  g r u c z o ł o w y m ,  o s ł a b i e n i o m  
i t. p. F 1 7 A S IK K A  po 1 zł w moim składzie fabrycznym  W i e u ,  I l e n -  
r n a r k t  N r .  3 * * )  lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchii.

We I w o w i e : w  a p te c e  p o d  , , Z ło ty m  S lo n ie n i“  H e n ry k a  B lu ra e u -  
fe ld a , Plac Krakowski, dalej u 1J. M ikolascha, J .B e isc ra . Z. R uckera, K. K rzy­
żanowskiego, aptek., St. M arkiewicza, W. M arszałkiew ieza, K. Klimowicza, K. 

B ałłabana , Leib Sehleichera, kup. B aranów : J. F raenk la , kup., B ochn ia : F. Reiss, apt., w Boł- 
szowcach: M. Schenkelbach kup., B orszczów : P. R iesel, kup., Brody: Ed. L is ik a , K. B W itosław- 
ki apt. i A. Inionder apt., Brzękany: W. Kordecki a p t ,  J . M argali* g, B. Fadenhecht, kupcy B u- 
dzanóto: D. Jasiński apt., Gzortlców: L. Nos wdowa apt., M arkus Brenuholz kupiec. D rohobycz : L. 
Dobrzyniccki, H . B lin n e n fe ld , W . Raczka, apt. Dzików: Chawe Glanz, handel kórz. Gorlice-. W. 
M ieszkowski, kup. H orodenka: M. Aksentowiez. apt., S. B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J . Rohm 
apt., Jaworów. L. Lachowicz apt. K ałusz: E isig  Bi»nenf*ld, K iw a L ittm ann kupe. Kołom yja: D a­
wid K ram er, M. Bolehower, J . S. Friedm an, Hersoh Cliayes, Sam. H erm ann, St. Bereznicki, kup., 
Ab. Dawid Landesberg kup. Kopyczyńce: J . Markiewicz kup. Kossów: M arkus Kamil, E. L itm an, 
kup. K raków : J . Trauczyński, W. Redyk, F . Gralewski, K. W iszniew ski, E . Radler, J . Kaczkowski 
apt., Jan  Jan ig a , St. Feiu tuch kup. Podgórze: J . Skakalski apt., K r akow iec: J. W ł. Lobos apt., 
Kozoiea: Stan. M iedlicki. ap t., K ulty  : A lter Sekler, Leib Kahim ann, A. H. W eis»r, M. Eegenbogen 
kup. Lutowiska: Moses M ajer Sehm erler. M aków: Norb. Raab, kup. M ikulińce: St. M iedlicki apt. 
Liiser M orgenstern kup. Milówka: M Quirini, apt. M ościska: S. Iiisanberg kupiec, N ow y Sącz: Ka­
rol L aur kupiec. Oświęcim: J . Grzesicki apt. Przem yśl: M. Kozłowski, Sam. B aran, M. Krug; S. 
Syrop, A Kabinowiez, Leon B riill, kup. Przem yślany: E. Baranowski apt. B adow ce : C. A ltk, J. 
Bossignan, Decanc apt. Radym no: M Sinychowski apt. Bostoki: K  Scheiuhorn kupiec Rzeszów: 
A. K arpiński apt. J. Schaittor i Sp., Ilirsch  Gleicher, S. B lum enberg, M. W eintraub kup., Sambor 
J . Aloksiewicz apt., Ant. Kromer, B Żuławski kap ., S. Sehneid kup. Sieniaw a: Chaim Ratte, Chas- 
kel Teitolbaum kup. Skala: I. W eidberg kup. Snia tyn:  Ed. Bdhm kup. Sokal: W- Semetkowski 
kup. Stanisławo w : J . Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Ohaim H alpern , Noachim H alpern, Efr. 
W agelstein kup., W ilhelm  W aldeck kup. Slrzeliska nowe: Osias Henno kup. Suczawa: J . Jachor 
apt., E crl T erker kup., Tarnopol: F . Jam rógiewicz a p t ,  A. Buchelt: Herm  Kahane apt., A. Mora- 
wetza spadkob. i K arol F r. Popowicz, E . F ran tz  kup. Tarnów: L. Chodaoki apt., H. W ittm ajer.
W. M iildoert Sp , F . Leszczyński. Trembowla: St. L ipnicki apt Wieliczka: F . Bruno Mieezyński
apt. W iśnicz: ,T. Kubickiego wdowa. H. Markiewicz apt. Izydor K anner kup. Załoźce: M. S Mo- 
szczysker kup. Z b a ra ż : S iądel-Segal kup. Z łoczó w : Jos. Gold kup. Żółkiew: A dolf Dadez apt. Źu- 
rawno: L. Postępski apt. Żywiec: A. lleezko & Gołocki, A. B lum enthal apt.

*■ W  najnowszych czasach napełn ia ją  do trójkątnych flassak n iektóre handle zwykły i nie- 
ezyszczony tran  i sp rzedają takowy publiczności jako prawdziwy i czyszczony ł r a n  z  O o r a c h i i , ,  
w y r o b u  y i a a g ę r a .  Ażeby zapobiodz tym oszustwom, uprasza się tylko te fiaszki jako prawr- 
dziwym tranem  wyrobu M aagora napełn ione uważać, które n a  flaszce m ają etykietę powyższą m arką 
ochronną kapsie na korku i przepisem  użycia z nazwiskiem  M aager, zaopatrzone są.

**) Tamże znajduje się główny sk ład  d la austro-węgierskiej m onarchii bandażów i opatrun­
ków L isterow skich międzynarodowej fabryk i w Sehaffliausen, fabryki Sozodont H alli Ruckle No 
wym Jo rk u  i fabryk i legum in H artensto in  & Co, w Chenmitz, ” .

i ‘ _____________________________________  (757Ó 7 2)



U  w i a d o m i e n i e .  

Z n a n a  F i r m a  o d  2 2  la t,r
p o le c a  n o w o  za łe  ,.o «ą

pracownię \ Skład obuwia
d l a  d a n i  i  d z i e c i

we własnym domu, ulica Skarbkowska 
1. 16, dawniej niższa Ormiańska.
Zamówienia w miejscu jako też na prowin- 

eyę uskutecznia się w jak  najkrótszym  czasie 
podług  najnowszej mody, po ccnaeli bardzo 
przystępnych. Obuwie niedogodne przyjm uję 
napowrót. Z szacunkiem

Jan Arbaszewski.
(484 -2 )

BEF* S m a le c  ś w i e ż y
N etto 42/10 kio. opakowań, drew niane franco z ł. 3.85

4*/i# kio. blaszanne zł. 4.20

Słonina świeża "sfe*
Netto 4s/4 kio. grubej wędzonej, b ia łe j, lub

paprykowanej, f ra n c o ............................. zł. 4.20

P o w i d ł a  doskonałe
Netto 45/i ,  kilo f r a n c o ................................... z ł. 1.60

Marmulada Morelowa i  kio. .  zł. i .so  

Ś l i w k i  s u s z o n e
Netto 4R/10 kio. f r a n c o ...................................zł. 2 20

Ś w i e c e  m i l o w e
8 paczek a 560 gr. 6 lub 8 szt. I. franko zł. 4 50
k „ a, 500 „ „ „ I. „ zł. 4.45

10 „ a 450 „ „ „ 1. „ zł. 4.60
10 „ k 450 „ „ „ I I .  „ zł. 4.10

T o r n a d  C ł u r o w i c z
B u d a p eszt. (286 3-10)
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Z ło ta  k s ię g a

A. H A Ł § E I
Handel towarów żelazny cli,

we L W O W IE , ulica H alicka.
Poleca jako powszechnie uznane za najlepsze : 

Ł y ż w y  „Ila lifak s1*, najprzedniejsze.
K u c h n ie  naftowe po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł. 
I z i t a r n i ł !  „ ęSturm laternen) po zł. 1.70 i 1.90. 
P o c h o d n i e  naftowe po z łr. 2.90. (212 4 — 8)

K uchnie i la tarn ie  moje dają św iatło  jasne j 
czyste, są  jedynem i pod każdym względem, najzupeł­
niej odpowiadające ce lo w i.
S k ł a d  H E E K A T T  od la t 20 znany w Galicyi, 
z tych samych źródeł co Orłowa w W arszaw ie, w ce­
nach po z łr, 2, 3. 4 i 5 za %  kilo . — P r o s z e k  

h e r b a c i a n y  złr. 1.40 za 1j2 kilo.

S 4 :  g r o d z i l i
wykończa się eboćby u a j s t r o jn ie j  szu  s u k n ia  
za m ieniem  wynagrodzeniem podług najnow­
szej mody, ta k że  k ra je  i p a s u je  s ta ­
n ik i po 5 0  et.

P racow nia s u M  t a s M  i bielizny  
i c s f i e j

JURKIEWICZ
ul. Halicka 1. 44.

• 1 3  4 - 1 5 }

Zupełnie świeży transport
ze  z b i o r u  1 8 8 1 /8 2  r .

przez ??S  U  e  sp ro w a d z o n e j

H e r b a t y
c h i ń s k i e j

a m ianow icie: za^ ? ilo
,N r.-i 'f H M in .  żółcokwiatowa arom at . . zł. 4 4 0
N r. 2 J a o t o j c z a n ,  białokwiatowa .  .  zł. 3 6 0
Nr. 3 i T a n d a y n ,  czarna arom atyczna sł 3 -
Nr. 4 S o n c l i n n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2 ’50
Nr- 5 C o u j t o ,  czarna fam ilijna . zł. 1*80
N r. 6 W y s t a w k i  i  herbaty . . . . .  zł. 120
Nr. 7 ,. i  najlepszych h erbat . zł. I-go
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

St. Markiewiczawe L w ow ie  R y n e k  1. 42.
C zw arty  R o c zn ik  

wyszedł z druku i został rozesłany 
abonentom.

U prasza się o ja k  naj w cześn iej­
sze z g ło sz e n ia  ro d zin  ,  p ra g n ą ­
cych być pomieszezonemi w V. Roczniku.

Przedpłata na Y. Rocznik wynosi 
6 z łr. za egzem plarz, którą przyjm uje 
w y łą c z n ie  niżej podpisany.

Poznań 10 grudnia  1881 r

Teodor Źycliliński

(8 B -? )

św. M arcin 43.

U 43 (i— 10)

i P l a s t e r  T h a p s i a !
IE  PERD1EL-REB0ULLEAU

je d y n ie  p r z y ję ty  w  Szp ita lach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM , KASZLOM , ZAPALENIU 

jD Y C tłA W E K  PŁU C, CIE R PIE N IO M  I  BOLO] 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

e tc ., etc.

XXXXXXX4XXXXXXXX

i $£« ,r®t< iX
j ę  fran cu skie  rzn ięte , ncapo- ^  

litań sk ie  toczone, oraz

5 Biżnterye h
^  3 U c o r » l o  t w r e ,  X

poleca w wielkim  wyborze po sta łych  eenaeh 
^  H A N D E L  X

5  R o i l i  Tarasiewicza g
przy ul. Akadem ickiej ). 22. f j !

A  (252 4-12) A  ’XXXXXXXXłXXJ©©OtX

m
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych p lastrom  naśladującym  Thapsia 
Le Perd iel-R eboulleau  wym agać na­
leży we w szystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczw órnie zm niejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego ; w Czerniewicach w ąpttm
P . Goli chamskie go.

N akładem  moim w yszedł i j*st do n&bjcia 
we wszystkich księgarniach

Zbiór Krakowiaków
ułożony na fortepian p r/ez  W .  K i e h l i n g a .

Obejmuje 26 ulubionych Krakowiaków, 
m iędzy in n em i: Na W awel, na  Wawel. S tudziń­
skiego — Dalej chłopcy, dalej_ żjwo, Ilofm anna 
 W esół i Szczęśliwy, M oniuszki -  K rako­
w iaki Zborowskiego i innych.

C«na 1 z łr. Zam ówienia w prost do
m nie za przekazem  pocztowym przesyłam  
f r a n c o .

J u l i u s z  W i l d t ,  k s ię g a rz  
w  K r a k o w i e .

(285 2 - 4 1
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we Lwowie, przed rogatką przy gościńcu, 
sk ładający się z kam ieniczki jeduopią- 
trow sj, domu parterowego, nowo wymu­
rowanych budynków na k ilkadziesiąt 
sztuk inw entarza żywego, studni na  dzie­
dzińcu, z 3-morgowym sadem i ogrodem 
nu jarzyny, nowo oparkanionym , ceg iel­
n ią , kamieniołom em , do 50 morgów zie­
mi* w jednym  kaw ałku, zaraz do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela 
Kamila Strzyźowskiego, przy ulicy H a­

lickiej 1. 4 we Lwowie.
(211 4 - 6 )
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Dyetaryusz
m ło d y , c ze rs tw y , w yżej w y k s z ta łc o n y , b ie g ły  
wr p o lak iem  i n iem ieek iem , p ism o  p ięk n e , szy b k ie , 
p o s ia d a jąc y  ch lu b n e  św ia d e c tw a , b ieg ły  w m a ­
n ip u la c j i  sądow ej i z a k ła d a n iu  k s ią g  g r u n to ­

w y ch , p o szu k u je  p o sad y .
A D R ES : S .  8. poste restan te  A ło w y  S a c z .

Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjm uje zam ówienia na  takowe.

W o d a  g orzk a  n a tu r a ln a  *  zd ro ju  
„ B o n i f a c e g o 44 w m ałych dawkach spraw ia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia traw ienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.

S ó l  g o r z k a  rodzim a ze zdroju „Bonifacego" 
ługow ana pod kontrolą komisyi Tow arzystw a lekarzy 
galicyjskich i c. k. pnofesora chem ii Dr. Radziszew ­
skiego, na sposób soli karlshadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak  w 
klin ice mojej, jakoteż w praktyce pryw atnej, uważam 
inycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
środka -bez bolu 1 osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. A tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach Kobiecych z zatkan iem  połą­
czonych, nad sól K arlsbadzką, g lauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sum iennie polecić, w miejsce wy­
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem , że eo 
do dzia łan ia  i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 listopada 1SS1. (445 l —6)
P r o f .  D r .  A d a m  O zyżew iez  

c. k. radca zdrowia.
Ł u g  b  r  o  n i  w - s o l a  11 k  o  w y  z e  z d r o j u  

„ M a g d a l e n y " ,  takiej samej dobroci jak  kreue- 
nachski i halski.

Ł s s g  ł w r o w i t i o f f o - s o l a u k o w y .  po raz 
pierw szy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia­
dający przy m iernej stosunkowo ilości soli kuchennej

ooodoeooosoooooo 
Na karnawał 1882!

R ę k a w i c z k ito
a la  „ S u r a  B e r n h a r d  t 44 ze skórek glace i duń­
skich, francuskim  krojem , także z boku sznurowane, 

robi do m iary (279 4— 41

J .  HT. S P O Ż A R S K I
r ę k a w ic zn ik  

ulica Halicka 1. 25 w e  L W O W IE .
m r  U prasza się o wczesne zamówienie.

„Strzeżonego M Bi strzeże"
Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym  

w prost z fabryki.

E. C. FLADER,
J o h s ta d t w  S a k s o n i i,

f a b r y M t  najtańszych i najlepszych  
s i k a w e k

nagrodzony 19 złotemi m edalam i na wystawach.
W  ostatnich 10 latach 3 3 1 2 0  s i k a w e k  

sprzedanych.
„IIYDRONETY“ Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika 

od 14 złr.
m u  Bliższa wiadomość u W t.  Ż a a k a ,  1. 10 

P iekarska, L w ó w .  (901(1 8 -2 6 )

skład  dla A ustr. u D r W ells, o. k. liw eran ta  nad ­
wornego wód m ineralnych zum .B lauen Ig e l“ 1. 5.

Na składach : w Krakowie u pau a“j. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.-. 
K. M ikolascha, J .  Beisera, J .  P iep esa , C. K rzyża­
nowskiego, Z. R ockers, w handlu p. K aro la  Klimo­
w icza; w Tarnowie u p. J . Roida apt,; w Rzeszowie 
w han d l. S chaittera  i sp ó łk i ; w Przemyślu u p H 
Tarczyńskiego apt.; w Czerniowcaeh w handlu  p Ig ­
nacego Seh iu rcha; w Stanis ławowie u p. Ja n a  M a­
cury; w Stryju u p. Zagórskiego; w Jassach  w apt. 
pp. A ntoniego L indego, A. Raeow itz, Rudolfa Pete- 
lenza, F ranciszka  K onga; w Roman w apt. p. Maksa 
F ra n k la ;  w Bakan w handlu p .  Ju ris ta ;  w  3otusza- 
nach w ham ilu  p. M. S p ile ra ; w Suczawie w aptekach 
pp. Mik. Karczewskiego i Ju liu sza  F icberta .

1 Szematyzm S
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakow&kiem

i i ! i  r o k

nabyć możiiu po cen « 2  z ! .  CO c t .  
w E k s p e d y c j i

„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ Q
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  { )  

7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. Q  
lia opakowanie i list frachtowy. A

m r  S zem aty zm  p rz e sy ła m y  ^  
o  ty lk o  za  u iszczen iem  n a le ży to - % * 

ści z g ó ry . X a  p ob ra n iem  n a le - a  
żytości n ie  p rz e s y ła m y  Szeinu- s i  
t.y/.n if. w

(480.; L. 1404.

Ogłoszenie licytacyi
t t a  d o w n aw ę  a a p r z ę g ó w  <!!»

mi L w o w a .

Dn a 31 stycznia 1882 we wtorek o ! 
godzinie 12 w południe odbędzie się się III 
Departamencie Magistratu publiczni* pertra- 

: ktacya celem oddania w przedsiębiorstwo 
! dostawy ośmiu (8) par koni zdrowych i sil- 
| nych z wyżywieniem obsługą, uprzężą i po- 
i trzebnyuii wozami do wywozu śmiecia z do­

mów i innych mbó( publicznych oraz szyb­
kiego dowozu wody na wypadek pożaru, nie­
mniej dostawy dwóch (2) par koni z wyży­
wieniem z modną karetą i powozem wzgię- 
duie saniami z ozdobną uprzężą’ i fornalami 
w galowej liberyi dla dyspozycyi Prezydenta 
miasta i do jazd komisyjnych w czasie od 
1 kwietnia 1882 do końca grudnia 1884 r.

Mający zamiar ubiegan a się o powyż­
sze przedsiębiorstwo mogą począwszy od dnia 
dzisiejszego aż do ostatecznego terminu wy­
żej wyzna z o u ego wnosić do III Departamen­
tu Magistratu swe ofery bądź ustne (proto­
kolarne) bądź pisemne. Wady u m 100 zł.

Bliższe warunki w III Departamencie i 
Magistratu.

Magistrat król. stoł. miasta
We Lwowie dnia 12 stye ni a 1882.

Na rzecz austryackiego Towarzystwa czerwonego krzyża
urządza się

z n a j w y ż s z e g o  polecenia Jego c. i k. Apostolskiej Mości
n a d z w y c z a jn a  w 1 3 . 0 6 0  w y g r a n y c h  u p o sażo n a

L O T E B Y A  P A Ń S T W O W A
której ciągnienie n a stąp i dn ia  9  m a rc a  188 3 .

3 główne wygrane po zl. 60.000, zł. 20.000, zł. 10.000
austr. renty  w złocie, dalej 18 poprzednich i następnych wygranych po 60O zł. 400 zł. i 200 zł. renty 
w złocie, 10 w ygranych po 1.00 ■ zł. 15 w ygranych po 400 zł. i 20 wygranych po 200 zł. ren ty  w złocie, 

nakonieo w y g r a n e  W g o t ó w c e  w kwocie 102.000 zł.

k § 2 z ł .
12 066 wygranych 12.066

w kwocie 
z t .  SSO.OCO zł.

los 2zl.
mm — a— —  ■■■ —

Bli sze szczegóły zaw iera p lan  gry. który otrzym ać można wraz z losami, w oddziale loteryi rządowej 
w W iedniu  S tadt, K iem ergasse 7, 2 piętro, Jacoberhof, jak  niemniej w licznych miejscach sprzedaży iosow.

rdnZ Ł osy  p rzesy ła , się  fra n c o  '
W iedeń dnia 2 stycznia 1882. „

Sd c. k. D yrekcyi loteryi.
O d d zia ł L o te ry i rtądow ej.

(483 1— 5)

Das billigste Fam iiien-Journal O esterreichs

5Bit enipfcf)lcn mtffteti grel)rten Sejern ttub Seferittitcn ba» 
BDfjugtidje iUujłritte gamitien^Soiirnal

„ H e u e  W e S f "
mit iiciit ©ciWattc „%lmc SBiettcr AnTt̂
zut U m e r ljo l tu u g  u n b  SS rfcljrung .

® ic fc ż  S o u r n a t  ,)dl)tt b ic  b rr iil) tn te [ tc n  S lu to ie n  b e ś  u n b  
S lu ś la itb c s  M1 fe itteu  S O lita rb e tte rn  u n b  c r f r c u t  ftd) in  ^ o l g e  je tu e r  
a u jje ro rb e n tlid jf tn  9 fłc id )f |a ltig fe it u n b  © eb teg cu l)c it b e ś  b n t n t  Ś r fo D  
gr.§ i £ r b |  be§ a iła in g f a l t ig e t t  u n b  in  tjotjem  3 J la ^ e  in te re j ja n te n  
ŚfuljńtteS b e tr a g t  b e r ? tb o n n e m e n t g ^ r e i^  ttUV 1  ( i u l b c t t  b ie r te l ja ^ r ig .  

iD ian  a b o n i r t  a in  b e ften  p e r  ^ o f t a n lu e t j i u tg  bei b e r

Rtmmtjtinttion i»cv ijcitfdmft o%cuc 2Sclt̂
W ie n , IX ., M axim ilianpłaL z 3.

1)3 r o b e 9ł u n: m e r  n a u f SB e r 1 a u g e n f r a n c o
76491

<25

Einzig  seiner A rt in O esterreich .

M M
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i K A i l M I E R Z  L E W U C K I
H U  łn B B W ® -'- ' ^ . " j l  < -  «? a a , s

Wypo yczanie uaczyaia stołowego |
z  p o r c e l a n v  i  sz k ła , 1

c* taż«5F  i  k o s z ó w  n a  o w o c e ,  o raz  t n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y , !
k a l e  i  w i e c z o r k i .

i  W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y u u n a k ^ a  fi. O .

G Ł Ó W M Y  S K Ł A D  D L A  G A L I C Y I  (i 62 12-? )

I  Porcelaw, SzRła i M  inięsm ycl
B  9 E  s *  J t «  2K «n» >■ Jktc "airL 9  &  -Mz S » Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie ,stołoweB 

równocześnie na obydwa bale l

B A R d f i  L IE B  1 iA L T O - l I G U lN O S E K - C Z E H O L A D A 1M AKA
W  3Najs<ppsy,e ł t r e w  t w o r z ą c e  p o ż y w ie n ie ?  z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. M a l t o -  Ł r g n m i n ,  s e n w z e i i o l a t i a

jes t wedłHf orzeczenia, (Pierwszorzędnych medycznych powag (da osób cierpiących na z!o t raw ien ie  i na  sżkrofuły ,  tudzież d la dzieci cierpiących na niedokrewuość, dla kobiet karmiących dzieci,  dla dziewcząt slab"- 
konsty tucy i  itp ., znakom icie pożywnym i przyjem nym  napojem . M  W-11  «'s> Ł  e  jg w asa * s»o « c b> -  M  ą ̂  udow odniła swą skuteczność jako wzm acniająca i lekko straw na zupa w powyżej wyszczególnionych słabo­
ściach, tak  sarno jako nadzwyczaj pożywny środek, jak  niem niej jako w yśm ienita żywność dia dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukow ane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych m onarchii, a en gros w głównym  składzie P a w ł a  E c k a r d t  w W i e d n i a  I ,  W e i c h b n r g g a s s e  8 4 .  (8->82 4 12)

S K Ł A D Y  ; Wre L w ow ie  : u P io tra  Mikolascha, apt. głów ny s k ła d ;  w I ir a l io w ie : u Józeia T rauczyńskiego apt. głów ny sk ła d ; w B e ł z i e :  u A. G rossa apt.; w P r z e m y ś lu : u M. K ruga, kupca.

rWażne dla Dam.
wiel-Z powodu spóźnionego sezonu i 

kiego zapasu
praw dziw ych p arysk ich

k a p e lu s zy  d a m s k ic h
najnowszego i najgustow niejszego fasonu sprze­
daje się # r  p o  c e n a ch  za d ziw ia ją c o  
ta n ich .

Żadna dam a nie pow inna przeto zaniechać 
tak  rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy parysk i kapelusz za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa ­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty przo- 
syłam y ładny  kapelusz filcowy lub aksam itny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i g u ­
stownie ubrany prawdziwem strusiom  lub fan- 
tastycznam  piórem  i franeuskiem i kwiatam i. 
C en y »d 3  z ł .  d o  9  z ł .  5 0  o t.,  co  
p rze d te m  p o d w ó jn ie  k o szto w a ło . 
Kapelusze, któreby n ie p rzypadały  do gustu, 
przyjm ujem y napowrót. Tak samo można dostać 
czepeezki, ubiorki, żaboty, kwiaty, koron­
ki, rękawiczki i wachlarze.

Grand Magasin de iodes
w K R A K O W I E  ul. Grodzka licz. 55.

(278 2— 3)

"ISSTaj n o w s z y  P O R A D N I K  m ój. wy-
i"la.!ii r.

Prawnik:
ukończony, p o s z u k u j e  z a j j ę c i a  w 
godzinach popołudniow ych jako nauczy­

ciel, lek tor, pisarz i t. p.
HA; Adres w Administracji.

.ASI! 3 - 3

B l a  B a m *
W pracowni mojej wykonuj.* się wszelkie 

w zakres kraw jeezyzny damskiej wchodzące r o ­
boty, po cenach bard/,o pr/ystępnyez, ręcząc za 
staranne i. modne wykonanie tychże, jako też 
suknie balowe, w edług zamówień i z - łacnych 
w aleryi i okrycia wszelkiego rodzaju.
Rynek licz. 43 ,  pod firmą p. K s * w . ' - r i  ( ;»  
t l ł o d "  * .i 'iś fe le |ę o , gdzie udzielam  jak  da­

wniej naukę kroju i szycia sukien dam skich.
P au lin a  Stcfdi.

(303 - 6 )

X30Qu3 SOOGOOOGS
Paulina Sarnów.

j P r a c ^ w n i a  
suMeii damskie.

u lica * T e a tra ln a  l. 9 ,
wchód od ulicy Kilińskiego I. 2  na I. p iętrze. 

U  skutecznia

toalety balowe 
i wieczorowe

według najświeższej mody, oraz wszelkie w za­
kres krawieczyzny wchodzą-e roboty po ce­
nach  ja k  n ajp rzystępn iejszych .

(251 3 - 1 2 )

OOOOOOOCMOOCOOOO 
3GGGPPGG£łXX3GOÓGC

M a j p l e k i i l e j s z e

K A L A F I O R Y
szt s.ka o«l 4 0  <1« ©O ct.

Kompoty włoskie
s ło ik  J/a l i r o w y  7 .*  c t  

słoik Vi litrowy i  zł. 4 5  ct.
z najwyooriiiejszych owoców peleca

Karol Klimowicz
W atowa TL  (&>5 2-0)

♦
*
♦
♦
w

♦ Dr. A. Berger

d a n i e  I I I  o słabościach z zakażenia krwi
pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz 
sposoby leczenia, w edług najnowszych poglą­
dów opracowany, z przydatkiem  o prostytucyi, 
można nabyć u m nie za 1 zł. za pobraniem  poczt. 

1 zł. 20 ct. Także udzielam rady listownie.
kilkunastoletni specya- 

_  j lis ta  chorób płciowych, 
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 

do 5 po poł Dl. K arola Ludwika, 3. 7.
(308 2 - ? )

B

W s t & a a e  

dla Rodziców i Opiekunów!
Dwie panienki uczęszczające na k u m  sem inaryjne 
lub do szkół w yższych , znajdą pom ieszczenie, stół, 
pomoc w naukach , konwersaeyę francuską i niem iec­
ką, lekeye muzyki, a  nadewszysłko opiekę m acierzyń­
ską. — Biiższa wiadomość w biurze nauezyoiolskiem 
W. Z , K r z y ż a n o w s k i e j  u l. Czarnieckiego 1. 28 
____________________ we Lwowie_________ (476 1--3)

aństwo aubr C z y s z k i
potrzebuje o d  1  l u t e g o  -
iM m _ JL JL Ł 3 as kav a lera, zdolnego do u p ra ­
wy jarzyn  i oranżeryi, tudzież ogrodu spacero­
wego. — Zgłosić się m ożna na miejscu lub 
św iadectwa swe nadesłać  do Zarządu dóbr 
w  C z y s t k a c h  poczta J f o w e n i i a s t o .

(474 : - 3 )

< 2 $ i i  ^ W k ) ^

P

ureau de place- fi 7  U 7 n  Ó n fi (T TIT 0 V Q 
ment de Mile D. i  1 L J L U. 11U W U J\ U
a plasieurs places de bonnes franęaises a 
offrire . —  L e m tie r g  r u e  C z a r n ie c k i  
n r .  2 8 .  (6430 1 -  2)

Znany od lat kilkudziesięciu
d o m  g o ś c i n n y  M if c z c s a

„pod Grenadyerem miejskim",
prey ulicy Sobieslciego, wprost starej Bożnicy, 

z powodu nieszczęścia familijnego pozostanie 
zamknięty przez dni ośm i o t w a r t y  b ę ­
d z i e  z n o w u  w e  C z w a r t e k  d .  3 6  

b .  i u .  w i e c z ó r .

Dla tańczących!
T a ic e  sa lo n o w e

czyli praktyczny przewodnik dla 
tańczących.

T r e ś ć : Słowo wstępna. — Polonez. — W ale. — 
K o n tra d an s .— Mazur. — Lansyer. — Polka. — 
Poika - M azurka — Galop. Kotylion. — 
Oberek. — Krakowiak. — Zakończenie.

IV akładem

r. !. RICHTERA we Lwowie.
C e n a  8 0  c e n t .

(307 2 - ? )

ABW O M A T

Dr. l  udwik Wolski
w  W i e d n i u

poszukuje

w p r a w n e g o ^ l

k o a c f p i e n t a ,
władającego doskonale w mowie i pi­
śmie tak polskim jak i niemieckim języ­
kiem, nawykłego do pracy gruntownej 
i formy poprawnej i mogącego być 
rzeczywistem nawet w trudnych i waż­

nych sprawach wyręczeniem.
___________________ ________________ (446 2 -  3)

holenderski importowany
O zyle tn i

zdolny #P© rozpłodu
n a  sp rzed a ż  (447 2-2)

w  W ó lic y  poczta S ok a l.

lecznicze
na

tt\.

L. J. Malewski
5Ą W D  'a -w  9 

n i. D o i i i i n l k f M i s k a  1 .  5 .
Poleca Pp . aptekarzom , kupcom i p i­

wowarom  wszelkiego ro d /a ju  wyborowe 
k o r k i  po cenach najtańszych, jakoteź 
J t o r k i  d a m s k i e  do bucików, po­
deszwy, p ły ty  pod owady, ko ła  do mie- 

, len ia  ja g ie ł  i drzewo korkowe w rozm ai­
tych w ielkościach, F A B R Y K A

Korków
H  { k a t a l o ń & l d L ® - &
^  z a ło ż o n a  w  r . 1877.

mmmmmmarnammibrnw ...

Na karnawał
n a  r o l i

f a j n a  B l i i i  T ó |
F *

T » o  ż n i i r a c l i  ,,M ;aury“ . • < • 6 * ct.
,V a j  j a k  b n w a ł u  „Dumka

i Kołom,yjki“ . . . . . . .  G4 ct.
T w o j e  o c z y  „W ale©" - . - W  e t .
S i a p e i n w e k  „Polka francuska11 . 45 ct
F o i n e  k w i a t y  „K adryle z moty­

wów na"(idowyeli .............................70' et.
i f SD”* D ostać można we w s/ysikioli księ­

g a rn iach  i u kompozytora, u l  u ;a  S y k s tu s k a  
I. 1 3 , I I  p ię t r o .

(76 7 -  u)
■BUM

jedynie prawdziwego niwa zdrowia z ekstraktu słodo­
wego A atsm  M oilM * słodowej czekolady zdrowia 
i piersiowych cukierków słodowych od kaszlu, w cier­
pieniach p ie r s io w y c h , o s ła b ie n iu , o ra k u

k r w i i  t. d.
Do o. k. dostawcy nadwornego P an a  J A N A  H O F F A  

król. radcy kom isylnego, posiadacza ek. złotego k r/.y ź ł zasługi z koroną, kaw alera wysokich orderów,
t b w  38J- .bl* ./-m. a®  c ?  w

i.*„\Tyłącznego fabrykanta ekstraktów  ro g o w y ch  Ja n a  Ifofia, dostawcy nadwornego większej części 
książąt europejskich, w  W i e d n i u ,  F a b r y k ? * :  U r u l i c n l i u i r .  B n i u n e r s t r a s s e  N .* 3 ,  

C o m p t o a i r  i  s k ł a / i  l a b r y e z n y : G r a b e n ,  S r f i u n e r s t r a s s e  N .  8 .

Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
qd osoby zajmującej wysokie stanowisko

Piwo słodowe i-c tek o lad a  słodowa uwolniły mię po użyciu 58 flaszek piwa i In  kilów cze­
kolady słodowej szybko i zupełnie od ka taru  broucjiiatis. C ukierki słodowe skutkują bardzo u sp a­
kajająco. Kontyuuję obecnie kuraeyn by się ochronić od wpływów ostrego pow ietrza i proszę prze­
to o nową przesyłkę. Z najgorątszom  podziękowaniem zobowiązana

K tarya B a ro n o w a  dm M on t % d o m u  h ra b in a  R a ttla n y i.

O r z e c z e n ia  lek arsK ie.
P r o f e s o r  D r .  Z e i ł e J e s  w O łom uńcu: R o t f a  e k s t r a k ż  s ł o d o w y  i  c z e k o ­

l a d a  s ł o d o w a  są  wyborne środki wzm acniające. — P r o f .  D*%. K l e t z i n a k y  w W iedniu, 
taj radca sanit. D r .  b i r i i t z e r  w W rocław iu : hiiema lepszych środków pożywmycti leczniczych, 
jak  Hoffa ekstrak t słodowy i Hoffa c z e k o l a d a  s ł o d o w a .  Prof. Dr. L e y d e n ,  Leipziger 
Pla tz  6 8 w Iie riin ie , ordynuje p reparaty  słodowe Hofia w przypadłościach osłabienia.

Za specyalnem wdaniem się mego lekarza  domowego Dr. Armheima (A leksanders t rasse  50) 
otrzymałem już dwie przesyłki po 13 f laszek  pańskiego piwa słodowego uznanego jako wyśmienicie 
skutkującego. Pańskie piwo słodowe udowodniło znakomicie swą skuteczność w moich cierpieniach 
piersiowych trwających już od wielu lat  przy nieustannym kaszlu i wyrzucaniu flegmy, sprawiło 
mi znaczną uigę szczególnie z ran a  i wieczór gdym je pił zagrzane. Upraszam o daiszą przesyłkę.

B erlin  dnia 8 października 1881.
II . H a n ia c h : neue F ried riek ss trasse  5/8 bei Otto,

W szystkie wyroby słodowe opatrzono są na etykietach  uboczną m arką ochronną (popiersie) I 
wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
T a ,n a ,  H a f t a ,  w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Jobaun  Hofi). Gdzie tego znaku niema,

należy wyrób jako fa lsa tw y , nie przyjąć.
G ł 'ó w n y  s k ł a d  w e  L W O W I E  u R nckera , J . Boisera, P io tra  M ikolaseba B. 

Binmcnfolda aptekarzy i C. B a łła b a n a ; w B L\LB -LU Zabvstrzan» apt.; w BRODACI! we wszystkich 
o p iek ach ; w BOCH Ńi u M ichnika kup.; w OZKUNIO WCA011 u J . Golichowskiego i Bcldewiea 
ap t., braci T abakar i Ignacego Sehnirolia w DKOIP BYCZO u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieekiego 
i Ratz.ka ap t.; w JA R O SŁ A W IU  u I. Rohm ap’., S. Rllonberga i W isłockiego apt.; w KOŁOMYI 
a Jana, Sidorowieza; w KRAKOW IK u Ja n a  Jan jg i. I. T rauezyńskicgo, E d. Fuebsa. Redyka, Sie- 
dtóbkiego,, Stockm ara. W iśniew skiego apt.; w .aOW YM SĄCZU u I. G rosaiard i w ap te k ac h ; w 
PR ZEM Y ŚLU  u M. Kozłowskiego i M. K ruga i we w szystkich ap tekach ; w RZESZOWIE; u K a r ­
pińskiego i w aptece w Rynku, u S ebaitlera  i *pół. i N eugobauora; w SAMBORZE u K. M areseha 
i Aleksiewieza apt.; w SANOKU u Ilochdorfa i Sary K rotnm ; w STA.NISŁAW OW IK u Ja n a  Ma 

'nu ry  apt. w STRYJU u D r. J . N usseuhlatt ot comp.; i w obu ap to k aeh ; w SU CZA W IE u Edw. 
Kiszki apt,. nakoniec prawie we wszystkich aptokaeh kraju .
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